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Ceny premuaeraty:

w e  L w ow ie
bez doręczenia do oocnu 
m iesięcznie . . . .  M 38 000 
I  dostawą do domu M 4Ż.0CC

Na prowitii.ji
I  przesyłką pocztową M 42X500 
Za granicą . . . . M 60.000

Nimer pojedynczy we 
Łwowi • i na prowincji

1 .5 0 0  M k

m f c p - iw ,  c a r . i E f i K a J e k  5  s i s n i ń i a  1 3 2 3 . Należytosć pocztową opłacona w goiowce.

KRAKÓW
ubljoteka Jagiellońska

w y ch o d z i  co d z ien n ie  rano

Ceay ogłoszei*
Za 1 wiersz milimetrowy: w z w y  
klych ogłoszeniach 500 M., w na- 
desianem i w nekrologji 1300 At., 
w kronice, repertuar i dział go­
spodarczy 2500 M., po kronice 
1600 M., pod nagłówkiem na 
pierwszej s t r o n i e  3500 M. Paski 
na kolumnach tekstowych 2500 
M Za jedno słowo w drobnyck 
ogłoszeniach 33U M.. dla poszuku­
jących p -acy 153 M. Cała strona w 
zwykłych ogłoszeniach 1,300.000 
M. 2 zastrzeżeniem miejsc 25o/u. 
Zagraniczne o 50 prc. drożej.
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„ D E K A T "  s p r z e d a j e :
Drut, kotły, beczki bsńki., blachę, - maty, izolatory, samowary, 

larnry karbidowe, unony, 5'zWo; gumę, piecyki, odpadki 
skór, papierosy, tyluń, wag., spirytus metalowy, traktory, 
wozy w  W a rsza w ie , K ró lew sk a  23.

Motory, bity taśmowe, wołiniarki, wagi, windy, strugi bednarskie, 
łączniki rur, gwint wnice, traktory, liny druciane, urządze­
nia tartaczne, lokomobil, pługi motorowe, nici, sa
mochód  

Urządzenie fabryki mydła
w e  L w o w ie , W a ło w a  9. 

w  K rakow ie, G rodzka 65.
szuigóły patrz:

, , D  E  M  O  B  I  JL-** ł e s z y t  6 9 - t y .
T erm in sk ła d a n ia  o f e r t :  w  K rak ow ie 16 s ierp n ia  w  W a rsza w ie  22 s ie r ­

p n ia , w e  L w o w ie  24 s ierp n ia  1923.

Nłsmcy fi*«jsząi kapitulować.
K a śs ic jg  n a  p o m o c  R n g lll za«?tsn^y.

Naczelną zasadą pohtyki angielskiej 
Jod czasów PStta jest baczenie, iżby 
żadne z mocarstw' europejskich nie roz 
rosło się w potęgę tak znaczną, iżby 
mogło sięgać po hegemonię nad resztą 
kontynentu. W imię tej zasady wzięta 
Anglia udział w ostatniej wojnie po 
stronie słabszej Francji ptrizec.wko 
Niemcom. W imię tej samej zasady 
prowadzi obecnie politykę filo- 
nicmiecką przeciw Francji I łudzili się 
ci, którzy z upaokiem Lloyd G ecrgea 
łączyli nadzieję na wzmocmeiiie fran- 
ko-ansielskiej przyjaźni. Arogancki 
ton antyfrancuskich enuncjacji sir Da­
wida ustąpił miejsca wersalskiej gład­
kości Bonar Law ‘a- i Baldwrin‘a, ale li­
nia polityczna i nadal pozostała w  nie­
zgodzie z kierunkiem .polityki francu­
skiej. Entente co-rdialc jest tylko fikcją.

Nigdy jednak w  okresie ,pmvajeur;yni 
sprzeczność polityki angielskiej i fran­
cuskie; nic wystąpiła tak  silnie, jak 
w  chwili obecnej w  t. zw. kwestii rc- 
■paracj jnej. >.Yłaściwie nic jest to już dziś 
kwestja reparacji niemieckich- Bo nie
0 odbudowanie zniszczonych obszarów 
francuskich tu chodzi, aie o osiągtuęc.c 
przez Francję tego celu, którego nic 
zdołała posiąść cc-ną czteru lat bczprzy 
kładnyck wysiłków i mOjonów t kar- i 
Poległych w  niezliczonych bitwach. 
iRzecz idzie o zupełne pokonanie Nie­
miec i poddanie się ich bez zastrzeżeń 
woli zwycięzcy.

Okupacja Zagłębia Ruhry przez Frań 
cję i natychmiast w odpowiedzi rozpo­
częty bierny opór Niemiec są w  grun­
cie tzeczy dalszym ciągiem wielkiej 
wojny. Zwycięstwo bitw y nad Buh.rą" 
otwierało obu stronom olbrzymie per­
spektyw y: Francji — utrwalenie zdo­
byczy zawartych w traktacie w ersal­
skim. ostateczne pokonanie Niemiec, a 
na dalszym planie - -  stworzenie , nic- 
gawisiej1* republiki nadreńskiej. Dla 
Niemców zaś w ytrw anie w  biernym 
oporze i zmuszenie tą drogą Franci, do 
likwidacji kosztownej a bezskutecznej 
(okupacji byłoby równoznaczne z osta- 
teoznem przekreśleniem taktatu w ersal­

skiego uwolnieniem, się od płacenia 
miijardow-ych kosztów wojny i wiel­
kim krokiem do uzyskania przedwok-n 
aiej potęgi.

Przebieg ..bitwy nad Ruhrą“ był do­
tychczas taki, że obie strony z ino  .Ga­
dały swoje zwycięstwo. Francja 
oświadczała wprawozie, że się jej nie 
spieszy', ale z drugiej strony bierny 
opór trw ał niezmnieiszony- wspom a­
gany równocześnie aktami na wieiką 
skalę prowadzonego sabotażu.

Aż nagle w ostatnich dniach iipca 
Stało się jasne, że Niemcy są już u koń­
ca sił swoich. Finansowanie biernego 
oporu (rząd pokrywał przemysłowcom 
płace e00.000 robotników' pod waruri- 
k,em wstrzymania pracy w  fabrykach
1 kopalniach) zrujnowało do szczętu 
Walutę niemiecką tem bardziej, żc 
rząd udzielał bilionowych kredytów 
przemysłowcom na sprowadzenie w ę­
gla angielskiego i polskiego. W ywołało 
to w  całych Niemczech straszliwą dro­
żyznę, w obec której nasze stosunki są 
idyllą, a  za nią przyszły  wsizystk^e r.w- 
tmiiknione konsekwencje jW ityczne i 
'-po.cozne, ogólne niezadowolenie’ irepo 
kój, i rewolucyjne nastroje i perspe­
ktyw a wojny domowej.

)

Berlin. (Tel. wł.) 4 sierpnia- Korespoi1. 
dent „Gaz. W arsz.“ donosi: W szystkie 
oznaki przemawiają za tem. że Niemcy 
bezwarunkowo będą musiały kapitu­
lować Roz-tam panji socjalistycznej

Prasa niemiecka probnje
Berlin, ('Fel. wł.) 4 sierpnia. K ;ę,o 

bpondenc ,,Gaz. W arsz." donosi:
Przy' omąwSaniu debaty w angiel­

skiej Izbie Gmin prasa Stinnesa -w yra- 
ża nicsłj'chaue zdziwienie i wmawiają^ 
w  sobie wspólność interesów Niemiec 
i Angljii- oświadcza, żc kapitulacja Nie­
miec byłoby* kapitulacją Anglji-

„Reichszeitung“ próbuje wywołać 
nieporozumienie między sprzymierzeń - 
cami i pisze o lekceważeniu Anglii 
przez Poincare'go i o klęsce dyploma­
tycznej Anglii-

już nie wytrzym ają, opór niemiecki 
nad Ruhrą słabnie, a tymczasem nie­
kończące się rozmówki dyplomatyczne 
yy postaci not wymienianych między 
Anglią, franoją i Belgia to  w oda. na 
m łyn francuski. Francja i Beigja 
oświadczają otwarcie, że mc yvejd-i w 
żadne pertraktacje z Niemcami d-.*i>óki 
Niemcy będa kontynuować bierny opór 
Natomiast Anglia chciałaby: zmusić
Francję do ustąpienia <z Zagłębia Ruhry 
Stanowiska wykluczające możliwi ość 
kompromisu 

Sytuacja Anglii jest tu niezmiernie 
trudna. W szystkie atuty są bowiem *  
ręku Francji, która wic dobrze, żc le­
szcze kilka tygodni zwłoki da jej w rę­
ce niechybne zwycięstwo. Słabość, 
pozycji angielskiej leży w  ostatecznym 
rzędzie w  teni, żc Anglja nic może 
sw ego stanowiska poprzeć argumen­
tem, k tóry  jest „ultima ratio regis1’ — 
wojną. Nie chodzi tu bynajmniej o sen­
tym ent dla sprzymierzeńca z ostatniej 
.w ojny- poutyka nie jest rzeczą senty­
mentu, a dzieje Anglii wykazują w tym j 
względzie wiele charakterystycznych 
przykładowy Jest jednak kilka powo­
dów, dla których Anglja mie może po­
przeć swej obecnej polityki groźbą orę-

| posuwa się dalej. Secesjoniści żądają 
ustąpienia dr. Cuno, oświadczenia sie 

I rządu przeciw aktom sabotażu 1 rozpo- i 
I częcia bezpośrednich rokowań z Fran- 
1 cją-

*»

perlżnić sprżyffltaofiycli.
jaka dokonała się na korzyść / Francji. 
Angija najwidoczniej zlikwudujc swą ro 
lę obrońcy' Niemiec i nic uwzględni in­
teresów niemiecki ;h.

„Beri. Tgblt “ zawiedziony jest w je­
szcze silniejszy m stopniu. Pisze, że oso 
bna odpowieaź Anglii jest niemożliwa 
i że jedyuem pożytywnem zjawiiskiem 
jest decyzja wydrukowania aktów. Nie 
ma żadnej nadzieji na rychle rozpoczę­
cie rokowań.

ża. Wie o tem. że ekonomicznie na 
każdej wojnie może dziś- tylko stracić. 
Ponadto strategiczne perspektywy, 
ewentualnej wojny są dla Anglji uuekc- 
rzystne: pola na których od wic.ojw 
załatwiały sie spory między Anglią 1 
Francją są dziś pod obstrzałem armat 
francuskich, stojących na terenie 
Ruhry.

W  tych warunkach nie pora obecnie 
na zrywanie „przyjaźni4' arrglo-trancr- 
skiej. Ani zapowiedziana przez Baldwi- 
na osobna odpowiedź Anglji na notę 
reparacyjną Niemiec z 7 lioca, arn też 
zamiar ogłoszenia poufnycn not v/ tej 
sprawie, (o zgodę na co grzecznie 00- 
proszono Ouai d' Orsay) nie oznacza 
też ostatecznego zerw ania między 
Francją a Anglja. I tę prom' w ytrzym a 
francusko-angielskie przymierze.

Sukces Francji jest niewątpliwy, mo­
że ona osiągnąć wszystko- .leżeli je­
dnak w daleka p rzy sz ło ść  patrząca po­
lityka Poincare go skłoni sie ku pe­
wnym ustępstwom na rzecz Niemiec 
ceny tych ustępstw’ zapłaci Angija. 
Ceną tą może być: zgioda Anglji na nie­
zawisła republikę Nad reńską oodci s a ­
nie paktu gwarantującego b ,zpieczen- 
stwo Francji, przekreślenie długów wo 
jennych Francji.

Roman Kordys,

Z DNIA.
CZARNA GIEŁDA TRACI GRUNT 

POD NOGa MI.
W ars/dwa.. (Tel. wj.) 4 sierpniu. Po­

lityka ministra skarbu zmierzająca^do 
uregulowania spraw dewizowych daje 
dodatnie wyniki. Czarna giełda rafc no­
tuje wmiut wyżej, niż oficjalna, a nawę', 
pizcciwr- e kursyw na czarne i g iełdzie 
Są w niektórych wypadkach lńżisze. co 
dowodzi- że spekulantom usuwa się 

grunt pod nogami- 
j KOMISARZE DEWIZOWI, 
i W arszawa (A R ) W' dług nowego 

■rozporządzenia m:n. skarbu w  miejsce 
dołychezasowyioh delega-iów dew^izo- 
wy-ch będą w lu miejscowmśo.ach pań­
stwa stanowiska koiiibarzy dewózo 
wych. Kontrolę nad wfrtif spnav-oAvać 
będzie specjalny inspektor, k tóry  bę­
dzie z e s ta w ić  dane cy frowre i ixmda- 
wać rewizji działa’n,of,ć komisarzy'. Nie 
będze mieć jedńak charakteru instan­
cji odwofawre ej. luspckłor i komisarze 
dewsfzowyi, podlegyią departarr'nto-wi 
krely tow cinu w mii;, skarbu.

FINANSIŚCI AMERYKAŃSCY 
W  WARSZAWIE .

M ar sza wal (A W) Bawi tulai p. 
Sto-cbinrry'', w s ólnik rmunego miliarde­
ra amerykańskiego M rgana, dyrektor 

j naj większego barku w Filadelfii. '\Vraz 
z n a j  przybyło kilku Fnantsistów ame­
rykańskich. Stochu,rry p zc 'ro.war za-' 
w  r. 1919 sw aw ę mi.dzyiiarodo-wcj po 
życz .ci dla Ch 11. a ostatnio dla Austrii. 
W ycieczka złożyła w k y tę  min. Sey- 
dziie i odbyda z nim db’ższą konferen­
cję. N astępne gęści podeatiował prez. 
Racy M nistrów. z którym rozmawiali 
w sp raw aJi gospoda czycli Pol:dć 

ROZRACHUNKI FOLSKO-SOV IE- 
CKIE.

Móyszawa (AW) Ko-misja rozrarhun- 
lcowa nolsko-sowiecka jrowudzi w  dal 
szymi ciągu prace. Fosieilzeiu a odby­
wają się 3 razy  w  tygodniu.. Delegacja 
sowiecka sprzecw ia się uwzgłdęuieńii-it.' 
roszczeń ijAtekrh w .swawCe ubezpie­
czeń. Dotychczas nie osiągnięto poro­
zumienia w  sr-raw:e relacji iu:bla przcJ 
v;oj oneg:) w, łitrsmikg d i ma-rki pol- 
sldej. Delegacja %nw-:iecka o-pieia się 

<*przy-nornre -0 marek za 1 rubla, na co 
delegacja połska zgodzić się ń!ic chce, 

PO ZGONIE HARDiNGA. 
W arszawa (P.-S f ) W skutek zgonu 

pi-ez. Fa-óniga wystana została nastę­
pująca depesza:

Do wiceprezydenta Stanów Zjedno­
czonych Ameryki Północnej p. Coolii- 
ge. Głęboko przejęty strasznym Ciosem 
który spotkał naród amerykański prze'? 
zgon prez. Hardiuga. proszę W . Eks. 
przyjąć w  m-ojem imieiiiiu oraz imienin 
ca-iej Polski, najszczersze wykazy p ra­
wdziwego w spójczuca. Liirzejmie pro­
szę (.- wyrażenie p. Mardiingowej moje­
go głębokiego żalu z powodu straty, 
którą pmiiesla.

Pccrttsauy'- Stanisław Wojciech o,wsi 
W;n sz;nva (PAT) Do w ceprezyden- 

ta S tarów  Zjedu-oczońk/ich p. Coofi-dge. 
Głęboko dotknięty wiadmnośc.a o 
przedwczesnym zgonie prez. łlardtnga 
prztsylam  W. Eks. w  nrojem imieniu 
craz w imieniu rządu polskiego w yra­
zy głębokiego współczucia Mogę za­
pewnić W. Eks., że tą wielką stratę, 
którą Amciyka poniosła, została głębo­
ko dotknięta cała Polska. Podpisano 
Witos.

Zgodność wryrazeń całej prasy zdra­
dza dyktando biura prasowego-

W  takiej cliw iii Anglja znruozoua Jest 
do szybkiego działania. Niemcy długo
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S E J
W arszawa. (PAT.) Na 65 posiedzeniu 

1 Sejmu rozpcczęiem o godz. 10'30 rano 
po odesłaniu szeregu interpelaoji do ko 

t misji przystąpiono do dalszej rozpraw y 
i nad podatkiem majątkowym

Pos. Feldman (koło żyd.) dowodzi,
I że ustaw a o poeatku majątkowym jest 
ustaw ą wyjątkową- dotyczy olbrzy­

mich kwot, a  niewiadomo na co rząd 
chce uzyć tych pieniędzy. Gdyby mia­
no pokryć z tego niedobór, to byłoby 

-to  rzeczą bardzo złą, bo nic Wolno 
I obracać majątku naroaowego na pokry 
d e  wydatków. Gdyby znów chodziło 
o zaradzenie katastrofie walutowej i 
założenie Banku emisyjnego, to i to 
byłoby -rniewłaściwe, bo miebbyśmy 
podidad do tego banku papierowy, co 

1z góry skazywałoby bank na c z a d o ­
we przynajmniej fiasco- Sama jcomcep- 

: cja tego podatku jest wadliwa. Mówi 
się bowiem o m ilk .dz ij, ale jest to 

1 złudzenie.
'• Pos. Chądzyński (NPR.) wnosi poprą 
wkę, abv pc datek był pobierany nie od 
1924 r. lecz już od lipca 1923 r. A gdy­
by  9iq okazało, że podatek m a w y- 

■ nieść mniejniż mftljatd franków z io  > ch 
wówczas minister skarbu podniesie 

\ stawki, aby zapewnić tę  ogómą sumę 
Dalej domaga się. aby poaatek nie 

'm ógł być płacony listami lastawnymi 
[krajowych instytucyj ani obligacjami 
, pierwszeństwa, zapowiada popieranie 
wszystkich pupiawek- zapewniających 

f skarbowi największe w pływy.
[ Pas. Jaroszyński (klub chrzęść nar.) 
zw raca uwagę, że jest to pierw sza usta 

’w ą uchwalona przez wszystkie stroo- 
'n ictw a wyłącznie w  interesie pań- 
: stwTa bez względu na interes tposcze- 
gólnych w arstw . Stanie się ona pwdsta- 

,w ą  planu sanacyjnego, który pozatem 
musi bvć poparty przez całe społcczeń 
stwo. Nie trzeba nam lekarzy, lecz 
energii, stanowczośc: i czynu.

Pos- Bogusławski (Wyzwolenie) za­
znacza, że podatek dewaluacyjny naj­
ciężej dotyka ludność najuboższa, wó- 
wczos gdy przem ysłowcy i obszarnicy 
zarabiają na spadku przez spłatę utu- 
gów. Podatek majątkowy spotyka się 
z życzLiwem przyjęciem, gdyż społe­
czeństwo woL płacić wprost.

Pos. Królikowski (Związek proletar­
iatu miast i wsi), dowodzi że podatek 
ma na celu przeprowadzenie ustroju 
kajpital-stycznego.

Pos. Kwiatkowski (Chd.) oświadcza, 
że podatek majątkowy w  obecnej for­
mie jest postępem w stosunku do pro­
jektu Grabskiego i Lindego. Postęp po 
lega na zatrzymaniu 3-letmego okresu 
poboru podatku i na spraw4ediivem 
rozłożeniu1 kontyngentu po atku pom:ę 
dzy w arstw y społeczne. Podatek ten 
jest niezwykły co do wysokości wr naj 
wyższych skalach dochodzi do lo  prc. 
Pobranie pierw szci ra f1' 'V tym  ioku 
uważa mówca za niemożliwe-

Pos. Podhorski (klub ukr.) zaznacza, 
że podatek majątkowy jest daiirftą nad­
zwyczajną. unńszczoną dla ratowania* 
państwa. Narody ukraiński i białoru­
ski nic poczuwają się do obowiązku 
płacenia państwu polskiemu nadzwy­
czajnych danin.

Pos. Rusinek (PSL-) dowodzi, że po­
datek m ajątkowy musi być oodstawą 
nowej waluty i Banku emisyjnego. Mó 
w-ca wnosi poprawkę, klóru ministrowi 
skarbu gwarantuje możność presji czy 
chce więcej gotówki czy też obligacji. 
Jest natomiast przeciwny rozszerzeniu 
zwolnienia.

Pos. Diamand dowodzi, że podatek 
majątkowy należy pobierać w  stosun­
ku do safttó osza rowania. do zeznania. 
Technicznych trudności być nie może, 
należy zmienić tylko termin i k*zać ze 
znania przedłożyć wcześniej. I tak do­
piero za półtora roku, czy dwa stw ier­
dzimy ilość wpłaconą rzeczywiście

Wobec znacznej ilości zgłoszonych 
poprawek, by dać możność sprawozda 
w cy rozejrzenia się w nich, dalszą dy­
skusję nad, podatkiem majątkowym 
przerwano i przystąpiono do dalszego 
punktu porządku d z ie n n e j. Po  prze­
mówieniach spraw ozdawców komisj. 
prawu czej Mieczkowskiego (2.LN-) 

♦Zygmunta Seydy, fZLNJ, MataJsiewr-

c ra (klub kat. lud.) i Brodeckiego 
(Piast), p-zyjęto nowelę, do ustaw  nor 
mających kompetenue* rządu, w spra­
wach cywilnych i ustalających grzy­
w ny pieniężne

J  sta we o paicelacp. i osadnictwie 
odesłano w  mer wszem czytaniu do ko­
misji rolnej. Dalej pos. Zofia Śckoiicia 
(ZLN.) przedłożyła spraw ozianie Korni 
sji oświatowej o zmianach zapropono­
wanych przez Senat do ustaw y o roz 
ciągnięciu na Akaaemję Sztuk Pię­

kny cń w  Krakowie ustaw y o szkołach 
akademickich.

W głosowaniu ustaw ę przyjęte v/ 
brzmieniu sejmowej korrnsji, skreślając 
jedynie art. 3- 

Przystą-oiorto z powrotem dio ustawy 
o podatku majątkowym. Po przemó­
wieniu sprawozdawcy, k tóry  w  poro­
zumie id u z rządem, zatecd przyjęcie nie 
których poprawek przystąpi wio do gfo 
sowania. Przj-jęto między innymi po­
praw kę do art. 3 o zwolniłanie od! po-

i datków spóidzdeini^ la.iyoh przez 
skarfc; poprąwkę, by  g4an»ca poŁ-iera- 
nycb pod, tków wynos Ja 3000 tai tików 
złetych, o zwolnieniu ziemi n udanej na 
kresach wschodikch do ^0 hektarów, o 
ile ; Ja nie posiada innego majątku,
po -ra ,, aby zwolnić zw iązla zaw o­
dowe rohouiików i urzędu Jców o ile 
się nie trudnią transakcjami hanoiowy- 
mi, w którym  jest m owa o obliczaniu 
wartości przedsiębiorstw przemysło­
wych i handlowych, aby dodać: „bez 
potrącenia w artości kapitału zakłado­
wego (akcyjnego zapasowego? rezer- 
wowgo)'1. Do art. 9 przyjęto poprawkę 
Pos loczka o skreśleń’e pierwszej ka­
tegorii płatników od 2 - 3000 tramtów 
złotych.

Po przyjęciu k ik u  innych poprawek 
uchwalono ustawę w  drugtom czyta­
niu. Zarządzone przeawę godzinną do 
przedstawienia popraw ek ao trzeciego 
czytania.

I ł
»/

Po konferencji w Sinaja.
Belgrad. (PAT.) mnlradio Minister 

spraw  zagr. udzielił dziś prasie poshi- 
chaiua- na któreui przedstaw ił swojo 
poglądy na sytuację polityczną pc hon 
ferencji w Smąja, oświadczane, iż 
pierw sza konferencja przedstawicieli 
Małej Ententy miała miejsce w  Belgra­
dzie z m d i ślubu króieskiego trw ała

F u M  snijifńosy iis n ^ js r^
fls® 8 l3€ l2 , k f ś ra c i i  R ls —  f ó ^ r r a t f r a n l e  $ y s » G lE ń c i i»

i Bg&Esszyfsdffi.

W arszaw a. (Tek wł.) 4 sierwiia. 
W skutek uchwały, powziętej dziś rano 
przez konwent seniorów, aby obrady 
sejmowe zakończyć w  dniu dzisiej­
szym, Sejm odoył dzis dw a posiedze­
nia, z których pierwsze trw ało bez 
przerw y od godz.. 10 rano do god: 5
popohkluiu.

Klub Wyzwolenia postanowił niedo- 
p u ścć  do zakończenia obrad dzisiaj g 
chcąc przciągnrć je do przyszłego ty ­
godnia. Stawiał cały szereg obstrukcy 
n v i t  porawek. W yzwoleńcy dawali do 
zrozumienia, że czekaią na jakieś świa 
toburcze rewclacte, którycn m? im do­
starczyć p. Dąbski. Jakie to miały ly ć  
rewelacje i o co W yzwoleniu chodziło, 
niewiadomo. Alimo wszystko, do 5 g, 
ukończono głosowanie lad ustawą o 
podatku majątkowym ir  drugiem czy- 
tamu

Posiedzenie popołudniowa rozpoczę 
ło się po półgodzinnej przc^włe o godz. 
5‘o0. Wicemarszałek zapewniał wr ku- 
-w a c h , te  Posiedzenie skończyć się 
musi o godiz. 7, tak fez się stało. F'rzed 
przystąpieniem do głosowania nad 
ustaw ą o podatku majątkowymi w trze- 
ciem czytaniu wystąpił pos. Poniato-

I

Wykrycie ortsasilzccji terrory stów.
f3Sn o reg«Ifa!as!! śigSifaHa y s«pg»iB zarnas^uj siElswyc!!.

W arszawa. (Teł. w ł.) 4 sierpnia. Przed 
zawkmęc-em posiedzenia sejm owego w stą­
pił ria trybunę minister spraw w ewnętrz­
nych Dr. Kornik i przyp«»rmnaj'ąc zamachy 
teroiretyczne w  maju w  W arszaw a, oraz 
na komendy uzupełnień w  Białymstoku : 
Częstochowie, oznajmił, Je dzięki energi­
cznym dochodzemom w iadze bezpieczeń­
stw a odkryły spraw ców  zamachu.

Przed nieoawuym czasem —  mówił mi­
nister w łaaze bezp;eczeństw a w  poszuki­
waniu spraw ców  ustaliły, że w  h ra k o w e  
znajduje się lacnowana przez koła komuni­
styczne organizacja szpiegowska, pozosta­
jąca pod rozkazami zewnątrz pa.istwa. i  
mająca na celu dokonywatse szeregu za­
machów na objekty kolejowe, w ojskowe „ 
szerzenie zamętu dla podważenia spoisto­
ści państwa. Do organizacji tej należeli o- 
sobiwcy, z  których niektórzy znani by Ti 
iuż pi-red iem władzom bezpieczeństwa 
jako komuniści, jednak nrzez w ładze dotąd 
hez<kułecznie byli poszukiwań''. Członków  
tei organizacji w  nocy z 1 na 2  sierpnia br. 
ujęto w iloścr 10 osób. którzy odgryw aia w  
niej w ybdna badź k' iticza rolę, a mię­
dzy '-Innymi niestety dwóch oficerów W. P. 
z Krakiwa f W arsza^w. Jako dowody rze­
czow e usiłowania zbrodni znaj‘ditja się w  
rekach ot genów  bezpieczeństwa bomby, 
które * miały służyć w»«.orania lali n

w ęk szych  m osiów  kolejowych, nadto kilka 
brył w ęgla z ładunkiem wybuchowym , 
ptŁwdopoidcbiiie celem rozsadzenta paro­
w ozów .

Niektóre szczegóły  pierwiastkowych do­
chodzeń policyjnych, które z łatw o zrozu­
miałych w zględów  ujawnione być przeze- 
mnie nie mogą. uzasadniają przypuszczenie, 
że ilstnieje łączność m iędzy członkami or- 
garzac;: a sprawcami zamachów majo­
w ych. W h d ze sądow e, tak cywiinę, jak t 
wojswowe. którym w  aniu dzisie:szym spra 
w cy zostaną oddani, niewątpliwie łacznośc 
tę ustaią i w yjaśnij. Jakie znaczenie ma 
ma państwa ujawiifenie tei o-gaanzacjr i ia- 
Kiemu niebezpieczeństwu zdołano zapo- 
bieJz. ocenić można z potwierdzającej się 
obecnie a noi czasie otrzymanej informacji, 
że od 26 do 30 .ipca kontynuowane na ca­
łym tereme państwa m asowe akty dyw er­
syjne, energifczne zarządzenia w ładz bez­
pieczeństwa zdołały zbrodniom tvm zaipo- 
biedz, bądź je udaremnfć. S p ł^ zon a  orga­
nizacja wykonanie tego zamiaru w  zna­
cznej części odłożyła. Mogę w yrazić prze­
konanie, że przez aresztowanie wvbitnych  
członków  teł terorystycznei organizacji 
zdołam y do;ść do ujęc-:a tych wszystkich, 
którzy w  skład tej organizacji wchodzą, 
j  temsamem przeszkodzić zamiezouyin  
zbrodniom przeciw państwu.

zaledwie godzinę. Obecnie komerencja 
w Snują trw ała trzy  dni przy bardzo 
intenzywnej pracy. Zarówno głosy mpi- 
nj'i europejskiej jak i pa zcdstawicacli 
św iata dypomatycznego Europy, sfwier 
dzają iż Mała Entcnta staie się frffaz 
ważniejszym czynnikiem pokoju i kon­
solidacji w Europie. }

wski i imieniem swego sti onnictwa- 
oraz grupy Dąbskiego oświadczył’ że 
oba te kluby głosować będą pazeciw 
ustawie, uważają bcwicm, że ustaw a 
służy tylko do wzmocnienia (popularno­
ści stronnictw  większości. Jakim sjk^- 
sobem oba kluby doszły do tak.cgo 
wniosku, to już pozostanie ich tajemni­
c y  Jasną fest rzeczą, ze pos. Poniato­
wskiemu i tow  nie chodziło w c a le  o 
skarb państwa, lecz o spraw y partyjne 
Toteż kiedy referent pos. Wierzbicki 
oświadczył w ostatniem przemówieniu 
że ze strony W yzwolenia i grupy Dąb­
skiego nie stawiano w  kom,sji żacmych 
propozycyj, zmierzających do ulepsze­
nia tak kry  tyków anej obecnie ustawy, 
na ławach zdemaskawanych klubów 
powstała olbrzymia w rzaw a, nad którą 
górow ał głos ks. O lania. Wiceminister 
uspokoił wrzeszczących, poczem usta­
w ę bez incydentów uchwalono w  trze 
cłem czytaniu.

P a  przemówieniu min. ICiernika wi­
cemarszałek złożył pos-omi życzenia 
miłych wywczasów.

Najbliższe posiedzenie Sejmu pra 
wdapoćobn"‘5 dopiero w  połowic pa­
ździernika.

P O S iarZ E N lE  POPOŁUDNIOWE.
P. W ierabteid reft-raie w hipciiiu ko- 

nik.ji handlowo - przemjsjoiwej spraw y 
wń osku p. Poniatouzsk^go, żądaiąceg® 
prowuzoryczinego zakaznr eksportu dirze 
wa.

P. Poniatowski (W yzwolei ie) posS- 
kreślą, że zysk; ekspertów  są tan po 
ważne, iż dawno jutz mogłv dać sfkair- 
bowi poważne aochody. Eksporterziy. 
podawali ra  branki fkcyjne i twiei dziu. 
że ponicszą straty , że drzew o w  Gdań­
sku tancej się płaci, n ;ż  się im kalkulu­
je, ie  pop'osiiu z filantropii sprzedaj?" 
nasze drzewo.

Pos. Kwiatkowski (CbD) prosi o  
przyjęcie rezolucj mme^zcści, piętnu­
jącej nieśc:słe m etoay kalkulacj słoso- 
wm^ych przecz rrawsterstwo przem ysłu 
i handlu w  maju 1923.

Przyjęto  rezolucję komfeii i rezolucję 
n,n>ijsz»óci, proponowaną przez posła' 
Kwiatkowa idego.

P i^ysiąsaom  do trzeciego czytania 
"skawy o sftółkąch z ogr. por.

Po re fe-aue pos RnJńictóego i,ZLNT 
przyjęto tę  ustaw ę ze zmianą w yrazu 
„bd?o(n“ na ..sarnę marei potskich, od- 
powiaakaiącą równowa-roości 20.60^ iran 
ków złotych “.

Daie? zdał p K o T d a rsk  w  nnierlu 
kontiSK komunikacyjnej spraw ę z wnał 
sku pos. PtawPaego w  sprawne umowny 
zaw artej przez nrnistarstwro KOiei z 
wiedeńską fabryką parowozów .Lofag*. 
Koimsja wwaaża przypusziaz.enie, że 
stam w arstatów  kołejow^ch nie pozw a­
la na przeprowadzenie w  nich rem nntif 
parowozów, nie przesądza jednak spra 
■wy i proj>onu:e wybór komisji złożonej 
z 5 członków dla zbadania spraw y na 
mweiscu, a ńa razie w?zywa rząd do 
wstrzym ania wysyiTd parowozów do 
Wiednia i prot>o.rrufe sejmowi ,wdtór 
komBii w następującym sjdsdzie: ,K o- 
sydarski Gierlicz, Pławski. Raczkow­
ski, Brzostowski, izba p> opozycję ko- 
m sji przwęła

P rzy  T^ectom czyitoniu utsiawy o po 
dar,ku lnainfkowym stwierdził p. Pouia 
towski, że wszystkie T-oprawki, zmie­
rzające do ulg dla najuboższych i prze 
łożenia ciężarów na klasv posiadają­
cych oraz technicznego idatwirnia pro 
cedury, zostały _ przez większość se, 
mowa o JT7LCOr;e. W ychodząc z tego 
założenia złożył movvca w  imienin kiu- 
,bu W yzw iilerk  i P. S L oświadcze­
n i  w letórem kluby te zaznaczają że 
dopatrując się wpodatk-u maiątkowcnń 
istotnej i potężnej możliwości mn.rawv! 
s-a-bu, nie mogą się przyczynić swy-> 
mi głosami dc przeprowadzenia ustaw y 
z imienia tylko todatek m ajątkowy 
wprow adzaucei.

S i aw czdawca st^ie.ctua, że w  dvs- 
nowanej przez k' misję nie został-■ 
w ń u a m  SP.1 ryii]y. /,e stronn-ctwa 
większości chcą aać tylko pozór ofia­
ry. M ;wcsi iwicddzi żc rie  jest pozo­
rem ustawa, gvvai-**'ujf>ca miliard P an  
ków złotych. \V>jk Z 'ść  może być au- 
inn.t z tego ze daje państwu miliard 
franków złotych. Na podstawie tego, 
większość przyjęła » sżjstide popraw­
ki cek,we, bfz ‘v-zgłędu na to, z 'aJcto- 
g )  stiunnictw a o.-chód?iły. (w ryaw a).

W  głosowaniu przyjęte pow aw ke p. 
Bor.a do art. 3. abyr zwc'łn”ć gosoodar- 
: lwa de 15 hektarów, których zabudo­
wania zostałv zniszen ne przez wojnę, 
a któyych właścictole dniu 1 lipca 
b r. nie pos adah hudytku mie zkalne- 
go i coćajmniej jednego zabudowania' 
gospodarczego Dalej przyjęto do a t  
3? poprawkę pos. WeinzieJn ra aby 
wob.e zawody obciążyć zaliczka równa 
jednokrotne} kwocie, a nie d)v’iik.rntne) 
podatku obrotowego. Wireszcie m zy- 
ięto poprawki pos Sonwrsteina do a 11 
70, który mówi o grzywnie do 1 000 
franków złotych, ażeby sfcre lić słowa 
„albo przedstawi w  zem an at niezupeł­
nie daue“ . W szystkie inne poyrawki 
rzucono, a ustaw ę przyjęto w  trzcciem, 
czytaniu, (Oklaski ń‘a orawicy).

SZYKANY SOWIETÓW,
W arszaw a. (PAT.) Delegacja rosyjska 

ponownie odmówiła zwrotu w yw ezion ego  
z zamku w arszawskiego obrazu Canaletia,. 
przedaatóaiąceąo  elekcję Stanisław a Au. 
gusta, m otywując odm ow ę sw ą tem, ż.« 
wszelkie pos/ul,-:\vania za obrazem nie da­
ły  wyniku, Lciugacja polska wskazała, 
gdzie znakuje s^ę ten obraz fs cnateeo o- 
św ćiaczyła , że  nie można go uważać za> za-
gaiłKycy,
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Nawy prezydent Sta­
nów Zjednoczonych.
Berlin. (PAT.) .Berlme Ztg. am Mittag" 

donosi z Norweg® Jorku: W spraw ie polity­
cznego stanowiska nowego prezydenta, o- 
tiwiadczaja w  oficjalnych kolach polity­
cznych. że Coohage b idzie reprezentował 
konserw atyw ne skrzydło partji repub^kar, 
ękiej, w' przediwieństwie do grupy John­
sona,’ oraz w y p o w i e  ©ię tak, jak Haiding, 
Przeciw Lidze Narodów, lecz z pewnem za­
strzeżeniem uczestnictwa w  św iatowym  
trybunale rozjemczym.

śan Francisco. (PAT.) Po skromnych ce­
remoniach w  hotelu, gdzie umarł prez. fiar- 
tjir.g, przywieziono zwłoki do _Vv aszyngto- 
mi. Żołnierze marynarki i w ie'kie fci tmy 
publiczności odprowadziły swłokfi na dw or­
zec We wtoreK zwłoki przybędą do 

.Waszyngtonu gdzie będą w ystaw ione w  
iPałym  Domu. W tońcu pi zy\w azrm e bę U  
do Mai lon, gdzie nastąpi złożenie, zwłok  
do grobu fjtnnUjnego. W iceprezydent Coo- 
I dgr wczoraj w ieczorem  przybył do W a-

Paryż."(PATj „New York Ileraltf do* ■>- 
si z Waszyngtonu, że ragł; śmierć HarcLu- 
;;a wtrąciła partię republikańska w cnw.- 
iowe zamieszanie Jeżeli Coohdge me złą­
czy jej iront kdnolity, to partia rozonc si? 
na szereg frakcji.

% JsaclĘbia K u iW
Essen1. (PAT.) Położenie aprowiza- 

uyjrte \v Zagłębiu Ruhry jest oardzo 
poważne. Przyczyną jest katastrofalnie 
upadek marki nieraiecldej. Ceny pod- 
iioszą s’ę cedzi.nnie. Robotnicy7' i bez  
robotni stawiaj;* coraz w yższe żąda­
nia. I tak zaządaża rada bezrobotnych 
w Essen worowadizeriia 4 Kpdzindego 
klinia pracy przy rówiioczcsa oj z a d a ­
cie za czas ośmiogodzinny. Prócz. te- 
fga żądają bezrobotni 10 m. płótna na 
bwltenę, 3 m materii na .ubranie, taa e- 
go obir.ya, bezpłatnego węgła, okrasy,
i kartofli. J

'ierfin. (PAT.) Według donics:cn pfcm 
emieckicl z Gelsenkirchen, okonał. Fran 

cJai w Zagłębiu Ni nr przesunięć wojska 
wyui. Gelsenkirchen utrzyma dzis dwa no­
we pułki piechoty.

^ r z is i i i s  o  f f i p c z e c t i .
Wiedeń (AW) „N. W Job ,ra i"  do 

Jiosi Z B-rl:na, że zanosi się tam  na 
w w w n y  strajk metal w có w  Roootpo- 
cy zr dają 300 źś podrwyżła W  razie -nie 
uwzględnienia ich żąaań, zostanie bez 
pracy 40.000 ludzi.

Berlin (AW) Charakter ystyczną ozom 
,ką dzsiejszego ducha N.een.ec jest a r­
tykuł hr. Rewontiowa, jedntegn z lea- 
drów pąrtii ludowej, zamiszczony w  
, Rothe Pahń‘c“ . Hi arna u w azi za mo- 
żb o pt -y stą i i cnie k o f o ^ s t a j  do 
ws ,-ólpra y z partią ludo wą. Równo­
cześnie inne dzienniki zamieszczam ar­
tykuł Rad':a. który mówi o taięnrft- 
czych sp izymierzeńcach komunistów 
n taniec,kich na wypadek t. zw sz nr 
mu generalnego. — W ynurzenia ti  oh 
skrajnych oboizów uczyriły dosattne 
w rażen:e w  kolach socjalistycznych.  ̂

Moguncja. (PAT .) Kilka tysięcy^ strai 
kujących robotników odbyło dziś bu- 
Tzkwą manifestację Większe od i ziały 
policji byty zmuszone rozprószyć siła 
tłani. Około 15 osób 'rannych.

Berlin. (PAT.) Przyw ódca ugrupowań sc -  
cjalistycznych efóżyl dziś kanclerzom i Lu­
ko referat w  sprawie ref mm w  dz.-‘ęzitn« 

.gospodarki ekonomicznej kraju. /aJn ycli 
uchwał naiazie nre powzięto.

DOI.AR =  2 M1LJONY MK NiŁiM.
Gdańsk. (Tel. wł.) 4 sierpnia. Mima 

podwyższenia cen sklepowych t.n. 26 
Upca o 100 iprc., nastąpiła w dr.iu 1 Slet 
pnia dalsza poaw yźka o 100 prc. Pod­
w yżkę tę  tłumaczy Związek kupcowa 
tern, że dolar kalkuluje się w  Gdańsku 
na 2 miliony Mk niem. Wskutek tej kal 
kulacji ceny w Gdańsku są o 150 prc. 
wyższe niż w  Berlinie.

Z TRYBUNAŁU W  HAADZE.
Haaga. (PAT.) Międzynarodowy fry  

buiiał sprawiedliwości rozpoczął dziś 
rozprawę ustna w  sprawie kolonistów 
niemieckich w  b. zaborze pruskim. 
Rząd polski reprezentuje prof. Ros­
tworowski z Krakowa.

Moskwa. (PAT.) Dziś od-był się 
dzień czerwonej floty. Zbiera się skła­
dki na budowę rewolucyjnej floty na­
powietrznej.

4700 W K R Ó T C E  i K a i e  s i ę  w  K in ie  „ L  Ł  W “
Film św iatow ej wytwórni s z w e d z k ie j^ .n y e n s K a  B io g r a f  -  T o u t e t n “  j». t.

Według powi śei laureatki nagrody 
Nobla S ó l m y  L a g e r l ó f f .

i inri św iatow ej w y.worm  sz w e a z k ie j^ ..l> -re

SKARBY ARNESOW
Dziś i w niedzielą ^  1  1 T  W V  I  1

poraź osfatni ■&J' *  • JE # A a. JŁ L /  E s
Główną rolę kreuje po mistrzowsku Jo h n  ~

według powieści Stt-vensona 
dramat amerykański w ó akt.

B a r r y m o r  K i n o  L> E  W .
4761

Bada Ambasadorów prz^jąła statui Kłajpudy.
P aryż. (Tel. wł.) 4 sierpnia. Konie- 

rencja Ambasadorów za tw iedziia  w 
ogólnym zarysie statut Kłajpedy v/ 
opracowaniu komisji La Rochca. Juz 
w ubiegły piątek ambasadorowie .wy­
powiedzieli się za statutem w tein 
brzmieniu, jednak pizedetawacie] An­
glii czynił pewne zastrzeżenia co do 
Rady portu oraz koncesyj polskich w 
porcie.

I Dziś angielski minister spfaw  zagra- 
| nicznych cofnął swe zastrzeżenia, tak, 

że do tekstu statutu wprowadzono dro- 
j bne tylko zmiany.
| Osateczny tekst będzie przyjęty bez 

dyskusja w  przyszłym tygoduUi po­
czerń otrzyma go Liga Narodów w raz 
z terminem, do którego mą oyć przyję­
ty  przez Ligę.

S m o g o rzą w sk i.

Bebaty loodyitskin w sprawie odszkodowań.
Londyn (PAT) W  izbic lordów lord 

Grey p : .  -, c/y ł, że problemat bezrobo­
tny w razie n.cząh twienia kwestii re­
paracji. stanie się w ciągu przyszłej zi­
m y ńadi- g-1 źn ym  dla skarbu i prze­
mysłu kraju. Ul'CC- tego należy pifzy- 
go^ować odnośne fundusze dla przew i­
dzianych ‘■piat długu angielsk!ego w A- 
mc-yce. Anglja n.c jest w stanie skre­
śl ć długów sivoich sojuszników, gdyż 
finarsow a na to iej n !e pa-'Ava-
la. Mub’my rÓAnież otrzymać w  m :a- 
rę nnż-Tjści i cdow m ia od Nie­
miec. P '/y z n a ć  cźjji że Francja ma 
pii-wszcń?two v cbec zrnnow anycń 
dep^rtame-itocy. Uważamy j dnak za 
kcmicczne. aby jak najwięcej od Niem­
ców oirzyn ać. P t osób postępowania 
Francji względem Nienrec, nie przy-nie. 
sie spedziewa:-: ch rezuTatów, ani nie 
zabezpieczy jej na dłuższy czas przed

gw źbą wojdy Yżkońcu przemówienia 
U-rey zaznacza, że opinia jego jest o- 
pinią całego i. oc- angielskiego.

Londyn. (PAT.) B. kancierz ska bu 
I lorrfę wygłosił dziś w izbłe gmin prze 
mówienie, w kłórem w yraz 1 otpinja 
że N.errcy ocl czasu zawarcia zawie­
szenia broni czynią rozpaczliwe w.y- 
r, łki w  kierunku uchylenia się od w y- 
kena-n-ia przyjętych zobowiązań. Ni-ra­
cy. powiedział Home, są dziś w  po­
siadaniu wielkiego nowoczesnego prze­
mysłu. Uwolnione od ciężaru odszko­
dowań Niemcy jutro m ogtjby odzy­
skać swe znaczenie liiebezpiccmego 
korikurenta na rynku światowym. 
Rząd angielski powinien wziąć pod 
uwagę, że zmniejszenie ciężarów na­
łożonych na Niemcy zwiększyłoby 
kryzys bezrobotny w  A'n!g'ji.

N ota Francji do A n o fi,
P aryż (PAT) I-ząa francuski w od­

powiedzi na sr*- : eria wyrażone przez 
rząd biytyjski, za dzi< ocipowiaiż 
rrsncBSsa ęa p ojslc < apowieclzi ahgiel 
skiej z dnia 12 ca. v ca i 20 lipca.

Rzad narcuski lui.aje potrzebę naj- 
spieszniejszęgo lozw .ąząeia sprawy od 
s 'kodo  wań p t'.:.,j n r  na jedriak o tych 
wr eJomu t!!.\ ch uchybieniach ze sł ony 
N iem ce które zmuoiły Praucję do 
prezdsięw Ję c lą  takich środków, które 
zgodnie z traktatem  zapewni'łyby otrzy 
marne odszkodowań. Okupacja Ruhry 
p'erowtnie miała na celu pobudzenie 
Nlcnrec do spłacenia odęzkodfiwuui 
i nie ziialazJa żadnego sprzeciwu w,

Anglii z pu kitu widzeń'a prawnećro. 
na.omiasi dalsza sytuacja zis ta ta  w y­
wołaną przez ztą wolę N emicc. Opu- 
szczen-c okupowanych terytoriów  mo­
że mieu miejsce jedynie w miarę spła­
ca-’A odszkodiowań i w  razie zaniecha­
nia oporu biernego. Normauiy bieg ży- 
c 'a gospodarczego Niemiec poóźwigrue 
s ę sam p r/ez  s:d automatycznie.

Neta francusKa pragnie otrzymać ró­
wnież w yja'niem a roszczególnych pun­
któw, a mianoiwicie tego, czy ostate­
czne i ogólne ures lowanie fmańisów 
proponowane przez angielską odpo­
wie Iż, dotjmzą również praw y dłu­
gów rniędzys oju szu iezy ch.

Osadnictwo i parcelacja.
W arszaw a (AW) Minister refonn rol­

nych. Osiecki, paluform iwaf rrzedsta- 
wicieia Ajencji Wschodniej o zasadach, 

; na których opiera się ustaw a o osadni­
ctwie i parcelacji, zatwierdzona przez 
Radę Ministrów dnia 2 b. m.

WTedług ustawy, tr.a być rozparcelo­
wane rocznie w  całera państwie 220 ha 
'ziemi. Parcelacja odbywać się będzie: 
1) przez mm. reform rolnych;'2) przez 
m stytuc;e, upoważnione do parcelacji; 
3) droga pryw atną p-od kontrola min. 
reform rolnych. Na początku każdego 
roku przygotow any będzie plan p rce- 
lacyjny ha całe państwo i ustalony kch 
tyngent ziemi w poszczególnych okrę­
gach. Siły techniczaie do pizeprow a- 
dzc,n'a reformy rolnej s i  wystarc^aiące 
i jeżeli Sejrn uchwali ustawię podczas 
sesji jesiennej plan parceląćyjny na rok 
1924 będzie 'szybko  oi>racO'waiuy. Min.

reform rolnych wwiesic rówmioż usta­
li ę finatisową reformy roluj. Wadlug 
niej ceny dla każdej okolicy będą obli­
czane w metrach szcśbemnych żyta. — 
Rozpłata będzio rozłożona na 25 lat. 
Spłata w  gotówce w\ nosić będizie tyl­
ko 20% należności. Osadnicy, którzy 
otrzym a' zkra ę a nie m a’ą  tytułu wrła- 
sności, nutszą jaknajprędzj otrzym ać to 
prawo do naiiytei zi< mi. Pomyślany 
jr-st rów neż  na szeroka* snalę plan osa- 
d u c tw ą  kresowego.

W szystkie te pface. dhat.iietn pm a 
ministra — oczywiście przy zachowa­
niu cią"ł yśtf, bard 'o poważnie uzdro­
wią stosunk rolne iv naszym kraju 
i u n o ż l iu j  licznej rzeszy włośo.an ko­
rzystanie z ziemi. P. mi uster z całym 

. zapałem przystęruje do wlmlkiego dzie- 
l ła reformy rolnej i przygotoT'ania (Jo 

t . i  pracy min'sterstiva.

G aście rnm nńsc r.
Miasto nasze powita dziś w naszych 

muracli reprezentantów zaprzyjaźnione 
go narodu 'umuńskiego, członków par­
lamentu buka. eszteńskiego, odbywają­
cych wycieczkę po Polsce.

Fakt ten wita Lwów i społeczeństwo 
polskie za s^zzera radością jako cblszy,

etap w drodze do ściślejszego zespo­
lenia się obu ra:odćw . Od zszłego lata, 
kiedy poraź pieiwszy ujrzeliśmy w Pol 
sce poważr.y 2astęp reprez plantów 
naszych sąsiadów, naiv;ąztuącvch 
w ten sposób żyw y kontakt między Ru- 
munją d Polską, gościliśmy u siebie ru­

muński 'parę kmleacską. wycieczkę 
dziaiankarze. a d z s  aaszcei^ają nasze 
miasto swojemi gid wiedźmami posłowie 
parlamentu rumuńskiego. Jest to do- 
wotlem nietyiko intern żywnego zamtere' 
sowr.r/a się rarodu niinuiiskicgo swoim 
tisj. .liższym sąsiadem i pirzyjacielcm. 
lecz także dowodem prześw-ąhczenja 
szerokich i miarodajnych sfer ubu naro 
dó.c o kcin^cznośei chagłego utrzym y­
wali a oczpośredmej i osob'ste.i siy- 
caiości czyrrlków  łcieicx,\rnliczych. ce­
lem dokładnego i wszechstronnego wzi: 
fenu ego zapoznania ,svt  i da'szego pro- 
pago’vaf,:a tej pbopólac.j zuaiomośei 
wśród najszerszych w arstw  narodów.

Tą myślą kierowani, zarówno Komi­
te t przyjęcia, jak i 'adr.ość naszego 
im ana, dcloży wszelkiecli starań, by 
sympatycznym gościom krótki pobvt 
w  rem u.a-ście u c z y n i jaknąimi.lszym 
i obfitującym we wrażenia, zapoznając 
ich bodaj z najbardziej widzenia godne 
mi zabytkami i urządzeniami Lwowa

ilarazem życzym y naszym przyja 
cioloin. by iak n a łip sze  wrażenia z ich. 
pom óży po Pcls?e ryryly się głęboko 
w pamięci i prosimy miłych gości, by 
raczyli, pop rócJ wszy do swej Ojczy­
zny7, zużytkować spostrzeżenia i wspo- 
rr.riieira tej wycróczki kn obopólnej ko 
rzyścł zap zyjaźn^onych lta rc d ó w S

Poi^żej podajemy w krótkości pro­
gram przyjęcia, w yrażając nadzieję, że 
itiżność naszego miasta zgotuje goś­
ciom s p o c o n e  i ow acyjie przyjęcie.

Przyjnzc! o gocU 9.10 rano na dwo­
rzec głó\ iiy, skąd udadzą się goście 
do 11 o i eT i K akowskiego.

O gedz. 11 wyjazd z hotelu Kra­
kowskiego na la  gi Wschodnie i zwie­
dzenie P .uh ramy Raclaundićiej.

Następnie w o t dzenie Izby Handlo- 
v 7cj i P -zfjitrrkY  ei. Ossolineum. P o­
litechniki, U riw ery te tu . Teairu,, Muac- 
um Przemysłowego. Muzeum Sobies­
kiego i W ysokiego Zamku

O goćz. 8-ej wlecz, oojad w Hotelu 
Krakowskim.

O godz. 11 m. 55 odiazd z dworca 
głównego do W arszawy.

II. Ogólny zjazd legionistów
V 9-tą rocznicę w yruszenia łe^ouai Pil- 

, sudskiego z Krakowa rozpoczynają się 
d z ś  obrady II. Ogólnego ziazdu lsgjo:i!- 

- stów. Wczoraj o g. 9T0 przybył ra. zjazd 
fjMi marszałek Józef Piłsudski.

Ponunio ulewnego deszczu na dworcu 
z eb n ! się dość pokaźny tłum publiczności. 
Część delegatów  udała s.ę łlai przystrojona 
z :e’,cnj.ą peron, gdzie oczeldiwaino przyby­
cia marszałka. Z władz wojskowych by o 
obecni m  dworcu zastępca dowódcy O. K 
gen. 1 hide. dowódca V. Dywizji gen Tłiui-’ 
lie, gen. Niesiołowski, zastępca Inspektoratu 
armji płk. Mariański, szef sztabu płk. Ryh- 
skii. pik. Rosnowski, zastępca Dowódcy 
miasta płk. Dr. Hpłobut i korpus oficerski, 
dalej prezydent Neumcmi. wiceprer. Obi- 
ick  z gnomem radnych, Związek stweleckf, 
ZwUązek Obrońców Lwowa, delegaci po­
w stańców  i  w . fu. Ponieważ przyjazd mara 
szałka miał cl arakter prywatny, z władz 
cywilnych nie było nikogo Gdy pociąg 
z njargzałklem przybył na stacię, orluc- 
su a  kolejowa odegrała hymn r-^-tuw. 
Marszałek w  tow arzystw ie Wiculawy-D-iu- 
gcszewslcieRo. Stamiroiuskiego. SwU3lslnc- 
go. prz5'witaiWEey się z  obecnym', prze­
szedł orzed frontem kompanii Związku 
stizeieckiego. poczetiT odebrał raport od 
generałów. Następnie powitał marszałka 
krótkiem przemówieniem Drez Neumana.
Z kolei powitał go w  imieniu 
kap. Niedźwśccki. a imieniem Obrońców  
Lwowa kap. Sw ieżawski. Chór uiaszrnl- 
•stów'’ odśpiewał kantatę okolicznościówa. 
poczem marszałek wśród szpaku u Ligi-. 
Kobiet, które obsypały gę  .kwlnmiró. w y­
szedł przed dwmrzec. Tu zgromadziły s<e 
stowarzyszenia i kornoracie ze sztandara-'* 
mi .i l.czne rzcsz.e publiczności iaórc na 
widok mau szałkai, wzmoshy na cześć ieg . 
okrzyld. Marszałek przeszedł przed s/paU-- 
ratn/ c!o pow.-zu, prz.ysTo.icnegn kwiatanu. 
Legioniści wr liczbie kilkuset odprzegh ko­
nie li wSrćd oKrzyków- powTeźli m'■■■u/ulka,' 
ku miastu. Na ulicach w kilku >. :s,a 
ustawdono hramy tryumfalne.

Tymczasem przed hotelem GcorgCa. 
gdzie marsiuiłek zumreszkat, zebrał s',ę 
komitet i pninie z kwiatami, witaiac ow a­
cyjnie aośGa, Tlnm zebrany przed hotelem  
długo wziiosi! okrzyki i uc’szy ł się, gd( 
marszałek pofewił sie na ballcoire i Śkiaiie- 
nicm głow y podziękował za ow a:1]7;.

W ieczorem odbyła się w sali Rady mici- 
skiici wieczór 'ca. Pano\yał tak,i ścisk, żc 
trudno śię lw ło przecisnąć. Kom tet kon- 
t>-olpi'-ał zaproszenia po trzy razy. Marsza­
łek Piłsudski przybył po w. To j zabawił na 
wtcczornicy przeszło godzipę
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'0 mieszkanie dla akademików.
i Z cfcazji o t yarcia tegor. Targów W scho- 
knach odniesiono się z apelem do mieszkań 
jcó w Lwow a, o zgłaszanie kwater dla zw ie 
•dzających Targi, a  poitew aż jest to spo­
sobność zarobienia pieniędzy — których 
;dziś nikt me ma za dużo (z wyjątkiem  
paskaray) —  przeto przypuszczalna zgło­
szeń będzie dużo. Czytając tę odeew ę za­
stanaw iałem  się, czy  ież kto pomyślał, że  
■rok uniwersytecki! się zblfiża. że  w  raż- 
dzierniku napłynie nowa fala naszej mło­
d z ieży  na 'Studia ii że naszym  obowiązkiem  
jest zapewmć jej odpowiednie poirreszcze- 
Lie. A jeślibyśm y —  analogicznie jak w  
sprawie Targów  Wschodnich —  zaapelo­
w ali oo naszi cn Rodaków w e Lw ow ie o i 
zgłaszana, Scwater dla studiującej m łodzie. 
,ży, która przewaznlie rozporządza bardzo 
skrOmnem! funduszami, to możebyśm y się 
nie spotkali z odm ową i uzyskali przecież 

yewaią (ilość pokoi — wprawdzie za skro­
mną opłatą, ale dla tak bardzo zbożnego 5 
patriotycznego celu.

Bo zastanówm y y t ,  jaka przyszłość nas 
czeka, jeśli naaz narybek narodowy zmar­
nieje z naszej w iny, jeśli setki mlodzjezy 
— nfe’ znachcdząc umieszczenta — będzie 
musiało porzucić dalsze kształcenie się. jak 
to miało miejsce w  latach poprzedmeh. Do 
nu akademickie mogą zaledw ie cząstkę 
m łodzieży pomieścić; część bardziel w y ­
trw ała w alczy z  strasznym niedostatkiem, 
a  noce spędza w  poczekalniach kolejo­
w ych na dworcu, część przepada zupełnie 
i  zatraca w  sobie wiairę .w  społeczeństw o  
polskie, które mi dopomódz nie chce, a 
w reszcie są i tacy, którzy przyjmują go- 
śtiinę u mikeiszości aiarodowych j tam za- 
'przepaszczaią sw ą przynależność narodo­
w ą. Znam konkretne wypadki, gdzie aka­
demicy Polacy —  którzy brali czynny u- 
dziat w  obronie Kresów 1 zostali odznaczę 
iii Orlętami —  pragnąc za w szelką cenę 
zd objć w yzsze  w ykształcenie, po rozmai­
tych wysiłkach w  kierunku uzyskania po­
m ieszczenia u rodzin katolickich w e Lwo­
w ie, przyjęci' zostali dó domu żydow skiego  
i  tom zarmeszKali. I smutne to bardzo, a 
zarazem bolesne, że ci najlepsi synow ie  

(Polski już pa kilku miesiącach zapatrywa­
nia sw e na kwestję konieczności narodo­
wej zmienili i prawie że dla niej przepadli. 
Sło.dka pigułka opieki, podana im w  odpo­
wiedniej fcnrnre i chwili, podziałała na mto 
de um ysły z zatrważającym skutkiem, a  
przepatrzm y się, jak dbają a  sw oia mło­
dzież Rus!ni i żydzi; u nich nrc wyszukuje 
silę mieszkań bo każdy ssd dzieli czem mo 
że w  doibize ziozum iałym  interesie sw ego  
Narodu, lecz wyłamije się po prostu ka­
żdą młodą jednostkę, która się tyiko w e  
Lwow ie dla studiów zjawu Frzeciwnie. 
akcja ich idzie dahj: ich Komitety ii To­
w arzystw a rozpisują na sz ti eg mżes.ęcy 
r.aprzód odezw y po całym kiaru !i w zy­
wają sw ą młodzież do nrzybywania.

Nie uchroni nas Numcrus c lausis. bo —  
jeśl- tej ważnej kwestii mieszkaniowe! _ nie 

iiKizwiyżemy —  zamralknie nani młodzieży 
do podtrzymywania tych naseł, a które tak 

'usilnie w alczym y
.Mvśi moją podaaę pod rozw agę ludzi do 

brej woli i żyw ię, irw łonr.f nadzieję, że 
w ypróbowane w  obronie polskości i przy­
szłości Narodu i Państw a społeczeństw o  
lw ow skie poda sobie ręce i za imię s}e e- 
nergicznic tą tak bardzo a bardzo ważną 
sprawą.

Pozostawiam  nai . uz!e  na boku kw estie 
pieniężnej pomocy Państwa, zakupno k.va 
żek i przyborćw do studiów, zakła Unie

tanich kucheń. i zapewnienie opału na zi­
mę dla najbiedniejszych, bo m yślę, że za­
łatwienie tych spraiw pójdzie raźniej na­

przód, kredy już pomieszczenie młodzieży  
ąJeademickiej będzie zapewnione.

G. Flach.

F in a n se  kenBuiaalfi&e.

ROGER REGIS.

[3a maryinssis książki.
Przełożył z francuskiego Leon 

S te n ik lJ .

(Pokończenie.)
W tedy naglony pośpiechem, ob wia- 

jąc s ę ,  że straci posadę, a może ta r -  
d • ej jeszcze, ze będzie musiał oddalić 
się od młodej kobiety, wymyślił dz.w- 
ny for.cl; oto postanowił sam zmi nić 
opowiadanie i zakończenie, które mo­
gły nie podobać się pani Ralphson. — 
W i iczu, cm, gdy był sam w  sw ym po­
koju, pracował nad tern.

Na ma.ych kartkach papóru, przy­
lepionych na niebezpiecznych ustępach 
książek, pisał nowy teł st, zupełnie od- 
ru enny od autentycznego, ck ukrzony, 
jak niewmna si-Lanka. Młoda Angielka, 
nie zna aca literatury francuskie;, nie 
poznawała się ba teni oszustwie. — 
Przeczytał jej w  ten sposób „Panią 
B nvary“ w przeróbce, w  której czu­
ła E inna, przejęta skruchą, wyznaje 
swoja winę mężowi, zyskuje jego w zo­
baczę de i kończy żyw ot szi zęśliwie, 
P ; i w ? z y  na drogę cnoty, otoczo­
na liezrern potomstwem. P rzeczytał 
„Rvb k a  z P lan !ji“, w  n-rz róbce, bez 
roebicia się okrętu, bez zniknięcia, 
gclz'e ,;a końcu w szystkie osoby się że 
nią; powieści Ż/di, podlane woda róża-

Uchw atona w  trzeciem czytaniu u- 
staw a o uregulowaniu, finansów ko- 
ffiuinalmy-h jest pięknym suiocesem za­
równo rządu, jak i stiomniotw wię­
kszości' , '

Po koiiferencj. belwederskicj w sty- 
cjniu rb. stało się oczywistem, że sa­
nacja si arbu państw a nie da się po­
myśleć oe-z przysparzania pokaźnych 
dochodów związkom komunalnym, 
które będą musiały w niedłi gim już 
czasie przejąć znaczną część dotych­
czasowych ciężarów państwa. Tezi 
Wzgląd musieli mieć ciągle na uwadze 
c;, którzy praco ,.a!i nao tą ustawą, a 
zw łaszcza posłowie większości rządo­
wej, odpowiedzialnej wesnói z rządem 
za sanację skarbu Ten sam wzgląd 
opow<xik>vvał, że należało równomier­
nie dbać o zasilenie tak miast, jak i 
powiatowych związków oraz grrirf 
wiejskich.

.Zadanie było trudne. Przedstawicie­
le stronnictw  klasowych tiważafi za 
swój obowiązek walczyć o korzyści 
dii swych w yb rców, nie bacząc na 
gtowny oel ustawry, jakim jest sanacja 
skarbo. ości państw ow ej i uporządko 
wanie gospodarki samorządowe! wo- 
gółe, a wręc tak w  mieście, jak i nla 
wsi. jeżeli mimo tego ustaw a spra­
wiedliwie obdziela w szystkie rodzaje 
i stopnie związków saanorz idowych — 
to stało się wyłącznie azięki Siunowi- 
siai Zw. Lud. Nar., k tóry nie jest stron' 
nictwem Uasowem, ani m ejskiem, ani 
w^ejsliej, k tóry  lazumiejac. że Po’ska 
jest^panstwem  rołruczcm i musi mieć 
należycie zbudowany samorząd w iej­
ski i p o -U lo w y , uważa .i unak że 
nicp.yol-no Polsce obe ricj powian-ać 
egoistycznej polityki szlachty w  epoce 
p-z idro-ibd  owej, która przez znisz­
czenie miast doprowadl jjja i>ośredtik> 
do trpadku państwa. M iasta pohkia 
muszą się odo dzić i odbudować, aby 
mo.gfy  spehiiać swe zadania państw o­
we i narodowe. W  ten sposób ustaw a 
zapewnia tak miejskim jak wiejskim 
gminom bardzo . pokaźne, często znp. ł- 
nie nowe źródła dochodów. Dzielą się 
one na dodatki do państwowych po­
datków i podatki samoistne. Do pier­
wszych najeżą: dodatek do podatku,
gruntowego, przemysłowego i Konsurn 
cyjnego, oraz udział w państwo-wym 
p  .datKu’ dochodowym. Dodatek komu­
nalny gruntowy wyntosi pełne 100 prc. 
państwowego podatku gruntowego,

podział jego między poszczególne zw 'ą 
zki koamrudne jest następujący; gmi­
ny wiejskie otrzymują 40 prc., sejmdki 
powiatowe 50 prc. i wrą-wódz kie 10 
prc. Dla gm d mieiskich stosunek ten 
przedstawia się nieco inaczej, a mia­
nowicie ok zyrnu ą one 70 prc„ sejmi­
kom powiatov y.n oddają 20 p. c„ a  
\voje\vóJizk'ni 10 prc.

'dodatek k ununalny dlo 2 prc. pafi- 
stwiowego podatku od obrotu (prze­
mysłowego) wynosi dalsze pół prc., 
k tóry przypada miastom w  całości, 
wsiom zaś i sejmikom po\7j^iOWTym 
po pohewre Udział lcomuri w  państw o­
wym  podatku d*..cho-amvym wynosi^ 10 
prc., dla m. W aiszaw y 40 prc. Nai 
bfitszym jednak źródłem diochodów 
związków • komunalnych będzie doda­
tek do podatku od spożyć a (komum- 
cyjnego),- od .którego wolne są; węgiel, 
cifkćer. sól i nafta. Dodatek ten w y- 
iiTlosi 30 prc. państwowej akcyzy od 
przetw orów  spiryftisowych (wódka, 
pjwój wino) i 15 prc. od mnych a rty ­
kułów. Miasta otrzymają 60 prc., po­
wiaty zaś i gminy wiejskie 40 prc. ca­
łej tej sumy, która wyniesie wed)u.g 
obecnych staw ek akcyzowych okollo 
800 miliardów marek. Podział pomię­
dzy poszczególne miasta nastąpi na 
podstawie lic: by mieszkańców 3* w y­
sokości podatku przemysłowego. Mo­
że nie będę dalekim cd praw dy, jeśli 
.podam, że miasto 10-tysięczne o ni­
skim stanie hanaiu i przem ysłu o trzy­
ma 7 tego źródła 80 do 150 nńljonów 
marei;; m. W arszaw a otrzyma nonad 
100 miliardów. Obliczenia te  są bar­
dzo ostrożne na podstawie obecnych 
stawek, które rząd reguluje w  miarę 
spadku waluty. Do najważniejszych, 
pudatókw samoistnych należą; poda­
tek od przeniesienia własności, nieru­
chomości, od spadków i darowizn, ud 
przewożonych koleją czy statkiem 
towarów, od widówisk i zabaw, ujęte 
w pewuę ogólne norm y przy  zacho­
wań u inicjatywy sam orządów w  szcze 
'zótacii zależnych od lo.Kalnych w a1 un­
ii ów Ustaw a reguluje także zasady 
gospodarki w  przedsiębiorstwach i zs. 
kradach użyteczności mitmcznej, stano- 
wiących własność związków sam orzą­
dowych. Na cele inwestycyjne przy­
sługuje samorządom praw o opodatko­
wania nowych i nawet już w yzyska­
nych źródeł, jednak w  wysokości o- 
graniczonej do 50 prc. pierwotnego

ną; nowele Mai-passanta, zaprawione 
kwituiom pomarańczowym.

Dziś właśMe, otw orzyw szy „L s ty  z 
m go m ’yma" Daudeta, przeczytał je! 
przeróbkę ,Arlezjau!d , z której pani 
Ralphson, jak oświadczyła, była bar- 
dzu Zo.auwol. mr. l  crńard  L limo loł
pov»nśeii był r 'm  być równLż. A je­
dnak me był nim.

Spughidał na młodą Angclh-ę ukrad­
kiem i Ą zdychał. C/Ic śo iaiło  cz  enne, 
cały Diask kwitnących ogrodów i la­
zurowego moijza, odbijał się na twa­
rzy młodej kobiety, w jej przejiz^rstej 
cerze, w  złotej barwie ie. włosów i w  
źwierciedle jej -jasnych źrenic. Czuł, 
jak serce tri e mu gwa U) w nie, szalenie, 
nianriętaie. W końcu wyszeptał:

_  Pani podoba się, gdy powieści 
kończą się pogocin.e, wesoło, szczęśli­
wie. Ale czy sądźsz, że tak samo dzie­
je się istotnie w życiu?

Zwróciła ku niemu głowę i zapytała 
zdziwicrna temi niespodziewanemi sło­
wami młodego cziowienca:

— Co Pan chcesz P"zez to powie­
dzieć?

— Ze niestety, me dość jest kochać, 
by być kochanym, pożądać szczęścia, 
by być szczęśliwym.

  Tak pan sądzisz? — zapytała na­
iwnie.

— Jestem  o tem przekonany. Chcesz 
pani przykładu? Oto przepuśćm y np... 
Zastrzegam się, że czyriię tylko przy­
puszczenie... Otóż przypuśćm y, że je, 
ubogi człowiek, który nie mam nic, by

pozyskać sobie sympatię piękne; kobie­
ty, kocham panią i że pani moje uczu­
cia w yjaw am . Cóż sadzisz pani, na- 
stąpiłooy potem ? Cobyś mi odpowie­
działa na moje wyburzenie?

Młoda kobieta spogladala długc na 
tego, który w ten sposób do niej prze­
mawiał W  oczach jej, ro/rsz rzmiy-ai 
natężeniem, by zrozumieć sytuację, wi­
dniało zdumienie i gwałtownie w-zru- 
szeme, jak;ego doznajemy, gdy budLąc 
się z rozmarzenia, dowiadujemy się o 
jakiemś riiespodziewanem, a doniosłem 
wrydarzeniu zduirtem w strząsnąć ca­
lem naszem jestestwem . Tak jest, o- 
budziła się ze snu, ale nic nie odpo­
wiedziała.

Fernand Guimbclot podmosl się te ­
dy z miejsca i rzekł:

— Milczenie pa-nl jest najstraszniej­
szą dla mnie odpowiedzią. W idzisz 
w ięc Pani dob-zo, że życie nie jest po­
dobne do romansów, wymyślonych buj 
ną fantazją powicściopłsarzy. Po  tem  
wyznaniu, jakie pani uczyitLm , w yzna­
niu, osłon:etem w praw azie form? przy 
puszczenia, ale mimo to szczerem  : Pły 
nącem z głębi serca, nie mogę tu  zo­
stać dłużej ani jeden dz^eń,

I młody czfowiek oddalił się f znikł 
poza krzakiem mimozy.

Pani Ralphson' pozostała długi cz ;s 
nieruchoma. Po raz pierw szy w  życiu 
była niespokojna. drżą.ca, niezdolna do 
decyzji. Na stele obok jej fotelu książ­
ka. porzucana przez lektora, żółtą o- 
kładką złociła sie w  świetle słbnccz-

ebciążerJia. Jeżeb dodam, że tfctawa 
reguluje kompetencję i funkcje nad­
zorczych władz, oraz zawiera admi­
nistracyjne przepisy karne na wypadoJc 
uchylania się od piacenia, wzgiędinio 
wprowadzenie w  błąd; w.iadz ijodatkn- 
wi'ch to charakterystyka tej ustaw y 
bęizie kompUtn.;. Poprawkami prze­
prowadzeń em. przez Zw. Lua. Nar 
przy pomocy jednolKcgo Lontu włę- 
ks scści, a majs.c.mi na celu juŁto do­
bro miast, jużto związków powiato- 
wyeh, czy gm.'n wiejskich, oraz od­
rzuconym, a czasem bardzo charakte­
rystycznym  w ńoskom  lewicy, i^sS- 
kowajiej prawie stale przez mniejsze* 
ści narodowe, należy poświęcić oso­
bny artvkuł.

Na zakończenie należy stwLeramć 
bez przesady, że dzień 2-go sierpńia 
1923 r. musi być uznany jako zwrotny 
w  kierunku lenszej przyszłości punkt 
rozwoju pożsKjch misst, w'si i powda- 
tów, a w  przyszłości także woje- 
w^ództwn

Medard Kozłowski, poseł na Sejm

Z hraju.
□  ZAKOPANE. Walka z  wyzyskiem.

S taro stw o  w N owym T argu  skazało dw óch 
rs s tau ra to ru w  zakopiańskich S ian istaw a 
K arpow icza i Fr.auaiszka T rzask? na k a ry  
a ic sz tu  p izez  dni cztcrnaśCite za przekrr^- 
czenie ceniiii\a. INiwncłczcśme S ta ro stw o  od 
m ów #? pioib-.c księgarzy  i agencji tam - 
te jśę fc / o pozwmlemc na sprzedaż dzien- 
i fet ów po eonach w yższych, niż gdziehi- 
az.cj. S p cazb w a tn y  się, że W ojew ództw o 
ki akow skie popierać pędzie s ta k  celow a 
akcję S ta ro s ty  Trześnsow skiego. którj' ener 
gicznem wystąpieN-em do w'aiki z  w y zy s- ' 
loem z a s n ż y t sobie na  rzetelne uznarre 
w szystk ich  nuerzkańców  i gości letnie] 
stolicy.

Za sprzedaż szarotek w  Zakopanem. Std-
lostw o nowotarskie skazało Antoninę Łu­
kaszczyków ą z Murzasichla na karę are­
sztu Drzez ośm dni liez zamiany na grzy­
wny. Dzięki zarządzeniom Kum?uriatu 
Policji PnistwT;wei. kiteuna-stu obwinionych  
o sprzedaż i kupno szarotek będzie ukara­
nych iricoawcin.

Wyj,udek w Tatrach. Dnia 29 z. m T a- 
trzańskiie Pogotow ie Ratunkowe zawiartjo- 
liiione zostato o zwdz. 21 telefonem ze 
schronisKa prz.y Morskiem Oku. że turysta 
P ow el Vogiei. słuchacz Uniwersytetu po- 
- nanskiego, cyn proiesor? gimnazjum —  
schodząc z W ysow ej spadł kiAaaziestat 
metrów w  dól po śn ie g -  Czterej towa­
rzysze w ycicczk ’. zo sta li' przy'- rannym, 
dwóch zaś zeszło a rt MorsKiego Oka. abv 
zawiadomić Pogotowiie o wypaoku. C g. 10 
m. 30 w  itccy w yruszyło  Pogotowie sa ­
mochodem do Morskiego Oka, stay na R y­
sy  i na W ysoką. O godz. 7 m. 30 zaczęto  
znosić rannego który uległ ogólnemu po­
tłuczeniu całego ciało, orna w  gtow .t. O 
godż. 5 zn«esiono P. v ogla do sehouLaka 
przy Jeziorze Ponradzk rn. gdzie go też zo 
stawiło no wraz z 2 towarzyszam i w y c e -  
czld. Birspedycją kierował o. J. Oopunheim 
slcład jej członków  pp. Jani MuLert, Stan. 
Byrcym, Jan Fękna Józef Tomków,

nem. Wzięła ją w rękę i otw orzyła w  
miejscu, gdzie była ustatma przeczy­
tana kartka.

Zrazu nie ro7.umia.la, dlaczego na dru 
kowanych stronach były mleipioue bia 
łe kartki papieru, pokryte drobneri pi­
smem. Szybkim ruchem odaarla ie ł 
odkrywając prawdziwy tekst, prze­
czytała następujące w iersze;

„Okrio otwarło się, stuk Cala spa­
da iącego na K uk podwórza... i już po 
wszystkiem. Tego poranku lndzb we 
yvsi pytali się, kto mógł tak k rzy czeć .. 
Była to matka, która rozpaczała tak 
sirasznie. trzym ając w  objęciach swb 
m artwe dziecko,..“

Pani Ralphson zadrżała. Skronie biły 
jej gwałtownie, oczy przysłoniły się 
mgłą. Dokoła niej znak! cudny K ask 
krajobrazu. I nie widziała nic więcej 
u swych stóp, jak tylKo skały nadmor­
skie, czerwone, cale czerwone, iek gdy 
by ociekające krwią.

Ogarnę}-1 ią tmjiOga. A więc to było 
możiiw-e, że ludzie ginęli z miłości? O- 
powieść Daudcia nie kończyła się mał­
żeństwem, iak jej mówiotto. ale samo­
bójstwem. Zaw-olala touy głośno:

— Panie Goimbelot! Panie Guirnbe* 
lot!

A gdy on się pojawił, podeszła k* 
memu z wydagniytyrrrj rękoma i rze 
kła;

— Nie chcę. abyś mnie pan opuścił 
mój przyjacielu.
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Uniwersytet ruski.
Na umysłach bardzo wiohi buuJizd Ma- 

foposki ciąży po Austrii t:ag‘! zmy spa 
dak w  form 2 pojęć i me­
tod, a  jednam  z przykładów je&i spra­
w a ruskjegio uniwersytetu. Austria za 
talerza ta stworzyć- ruski uiuwersytet, 
o y  a) osłabić polskość b. Galicji, b) 
ooidziaływać na Rusinów w Rosji. - 
Zresztą taki pomysł leżał na linji dria- 
£ank t-SO wielojęzycznego ,państwa, 
w zym uiącego  się przez w ygryw anie 
Solnego narodu: przeciw drugiemu. — 
•Wreszcie Rusin i byli lojalni dla Aus-trji 
bardziej niż Polacy, pizynajmni j ich 
bierność mogła się nazywać lojalno­
ścią. Polacy omawiali spraw ę uniwer­

sy te tu  ruskiego przy  sejmowej oi dy- 
Jacłi wyborczej, w  której uchwalono 
glos wiryLuy także ala rektora tego 
uniwersytetu. Oczywiście był t o u i o y  
podstęp, bo dawano Rusinom eden 
gles, sejmowy niaistm jący, — ale ta ­
kie dz.ecinińe podstępy są zawsze szkód 
iiwe, bo opiuja polska os wajała się z 
przy.szlem założeniem ruskiej wszech­
nicy.

Gdyby wojny me było, nmżna Pizy- 
i P a s z c z a ć ,  że Austria zatożytaoy za ku- 
kanaścic lat ruski uniwersytet istotnie. 
A non:ew aż o i  czasu wojny nabrali 
Rusmi zbyt wielkiego rozpędu _ i_ ape­
tytów  i ponieważ przeciętna opi..ja sa­
dzi fałszy wie, że w  państwie poiskieta 
m ożna zmniejszyć napięcie obronv Do- 
łalcow, jest nieraz mowa o założeniu 
uniwersytetu ruskiego i wpakowano 
ten pomysł do uchwalonego sam orzą­
du wojewódzkiego ni przypiął ni P* zy- 
Jatał. Tyle tylko* jeszcze energji oica- 
zują niektóre polsk.e partje i jednostki, 
że podobnie jak za czasów Austrji nic 
chcą uniwersytetu ruskiego w e Lwo­
wie, tylko np. w W arszaw ie; a i to 
socia  ióci i wyzwoleńcy oświadczyli s ę 
niedawno za Lwowem.

Tymczasem w tej kwestii należy ńa- 
turamie uwzględnić zarówno to, czy 
.uniweis; tet ten Rusinom się należy, 
jak i ważniejsze zagadnienie, czy to 
jest potrzebne, korzystny, czy choćby 
obojętne lub mato szkodliwe dla pań­
stwa. N e chcę się zajmować kwfcetją 
pierwszą. Oczywiście możnaby bar­
dzo w-s z ech s c porrriłe omaw iać x>z;om 
Kultury ruskiej, jako odrę mej. Można­
by przechodzić siły naukowe i uzieła 
itd W ano rzucić uwagę, iż ięz k ru­
ski jest to improstu język polski z ru- 
skierni końcówkami i do bardżu niedaw 
na inteligencja ruska lepiej mówiła po 
PoIsku niż po rusku, a  ten stan teraz 
psuje ,ś ę gwałtownie z nasze Wlóy; 
wskutek ro two-iu szkół ruskich * 
sec, znacznie bujniejszego niż w   ̂Au- 
strj' i wfskutck braku chocoy dem a 
jakiejś celowej lmji w tym zakresie. — 
Ale przeć cż w arto zastanowić się, czy 
dla państwa jest taki uniw ersytet ko­
rzystny.

Dawniej wysuwano sprawę guarnc, 
a teTaz gdy granice są ustalone, wy­
suw a się koiiiecznośr dotrzymania za 
powodzi uniwersytetu ruskiego, 're^j 
•tą podnosi się kwestie kultury rusl i 
żądań ruskich itd. Na traktat wersalski 
nikt się co eto tego nie powołuje, bo 
trak tat ten ah olutrne nas nie zmusza 
do tworzenia ruskiej wszecht cy A 
przytaczając za Rusakami sto 
móntów za uniwersytet m, nikt w*a--i* 
wie nie twierdzi, że to w j jdizie * ch- 
sce na korzyść Przebąkuje s:ę wjunw 
dzje, że zmniejszy „ię capór Rusinów. 
Aie najnaiwniejszy nawet Polak nu- 
twierdzi, że stworzenie wszesdWp’ te­
raz wywoła ugodowość wśród P jl_ 
nów. 1 również nie tw ierdzi że pań­
stw o wiedy będzie miało łatwiejszą 
.sprawę z Rusinami, przeciwnie, u J- 
głup.szy człowiik to wie, ze uniwer­
sytet podniesie n etylko kulturę Rusi- 
r.ów, ale zwiększy ich odrębność i ich 
dążenie do oderwania się od Polski, 
silę ich ataków na Państwo

Więc? Jakże można zestawiać to ze 
stosunkami Austrji, gdzi. istotnie uni­
wersytet ruski zwiększyłby lo ja lność  
Rusinów dla Austrji i ich wdzięczność 
dla Austrii za pomoc w wal te z pol- 
skoścaj? Czy wo'no jest świadomie, — 
wskutek niedołęstwa, lekkomyślności i 
wygody, tworzyć warunki ja.-Jcrawo 
dla państwa trudniejsze i niebe.piecz- 
«*«■ * to  w czasie, gdy państwo bynaj­

mniej z różnych trudności-i z okresu 
słabości nie w yszło? Kto uważa lud- 
iość kresową, zw łaszcza ruską, a  sta 

nowwzo życzliwą dla państwu, a  przez 
to uważa kresy  za pewne, w  razie 
wstrząćnicń, zamieszek lub wojny?

Zresztą los Austrji (chuć miała ona 
inne Całkiem warunki i in ;y ozum w  
swej polityce naród iw ośdow ej) w y-

Ziole tjoiiy Tnw.
Dziś, w  niedzielę 5. b.n., w  obecno­

ści Prezydenta Rzeczypospolitej, roz­
poczynają się w Zakopanem uroczysto­
ści jsbdcuszowe Polskiego T ow arzy­
stw a Tatrzańskiego, Minęło plęćJzi :- 
siąt lat od dnia 3. sierp i a  1873 r., w 
którym  w ś ód grona osób, zebiramego 
w Zakopanem, rzucił śp. Feliks Pławi- 
oki, I.woiwianin, myśl zawiązania to­
warzystw a, poświęconego pracy nad 
poznawaniem i udostępn amiem gór poi 
skich. Inicjatywa podjęta zo dała na­
tychmiast przez szereg ludzi przywią­
zanych do T atr i zasługą prof dr. Ja ­
noty, hr. M eczysiaw a Reya, Mieczy­
sława Pawlikowskiego, L. E rh b o  na 
(ówczesnego właściciela Zakopanego),
J. Szala ya, właściciela Szczawnicy po­
wołano jeszcze w  tym  samym ro.ku 
do życia Tow arzystw o Tatrzańskie, 
które w  r. 1874 uzysk :Ł> ostatecznie 
zatwierdzenie władz.

Dzjś ro  pięćdziesięciu łatach w arto 
przypomnieć zasługi, dokonane przez 
miłośników gór polskich,zrzeszonycn w 
Tow arzystw ie lafrzańskiem  w  ciągu 
półwiekowego istnienia i wskazać na 
dalsze cele i zamiary, które się w  p izy  
szlośoi przed Tow arzystw em  otwie­
rają.

W  chwili, kiedy zakładano Towai zy- 
stw o Tatrzańskie, były Karpaty wogó- 
le, a T atry  w  szczególności — krainą 
odległą, dziką i prawie nieznaną. W  
tym  czasie i długie jeszcze lata, bo aż 
do r. 1884 (tj. do uruchomienia kolej 
transw ersalnej z Krakov'a przez Cha­
bówkę do Nowego Sącza) były  T atry  
bardziej oddalone od jakiegokolwiek 
miasta Polski, niż dziś na jocilcglcisze 
torańae Rzeczypospolitej cd sieł/e. Naj­
bliższa stacją kolejową dla Zakopane­
go był Kraków, a dzieliły je dw«. dni 
jazciy kołowej. To też rzadkimi ' byli 
wówczas goście z nizin u  stóp Tatr, a 
góry same stanowiły prawdziwą, przez 
kozice i orły, zamieszkałą pustynie, do 
której rzadko zachodzi nadający dzi­
w y przyrody uczony, lub — mało je­
szcze w  owych czasach popadamy — 
tu ry sta .'

W  owym czasie Zakopane było bied- _ 
ną wioską góralską, tak biedną i prymi­
ty w n y  jakiej podobnej daremnie szu­
kać na Podkarpaciu. Aby urno Ti wić 
sze rakm  rzeszom Z wied-z-mie gór, trzd 
ba było z Zakopanego stw orzyć stację 
podgórską, umożliwić dostanie się do 
niej i jaki taKi w  mej pobyt. P racę tę  
wzięte na swe barki Towai zystw o Ta 
trzaiiskie. Ono położyło fundament rod 
dzisiejszą „leurią stol ce Polski*1, W  la ­
tach od r. 1874 do 1885 by o  T. T. 
prawdziwym  gospodarzem Zakopanego 
Otib budowało i utrzym yw ało w obrę­
bie wsi aż do Jaszczurówki drogi, mo­
sty, ścieżki i chodnki i oświetlało Za­
kopane bez otrzymania jakiejkolwiek 
opłaty od gości lub pomocy od gm.ny. 
Nawet słupy telegraficzne na prze­
strzeni Nowy T arg Zakopane posta­
wiło Tow. 'tatrzańskie i odnawiało je 
sumptem własnym przez dziesięć lat. 
aby ty |ko  uzyskać dla Zakopanego sta­
cję telegraficzną.

W  tych czasach dworzec Tow arzy­
stw a w  Zakopanem był ogniskiem ca­
łego ruchu towarzyskiego i kulturalne­
go. Z Tow arzystw a Tatrzańskiego w y 
cbndziiy projeKty budowy dróg * ko­
lei do Tatr, nazbyt kosztowne, aby je 
mogło wykonać Wiasnymi kosztami, 
ale które umiano przy pomocy : mdti- 
szów publicznych zrealizować, W  ten 
sposób doszły dos kutku budowy go­
ścińców do Zakopanego słynne, dr agi 
do Morskiego Oka i do Doliny Kościeli­
skiej, jakotei kolei ChabowKa-Zako- 
pauft

starczy. Polska ń!ie może stać się Au­
strią, bo wtedy napewno wkrótce zgi­
nie. Nie możemy pozwolić na ni' polskie 
szkoły państwowe wyższe c /y  środ? 
nie i musimy istniejące znieść, nato­
miast wykonamy ściśle traktat w ersal­
ski oo do niepolskich szkół p ryw at­
nych. ____ Prós yński.

Tatrzanskisyu.
W samych górach było Tow arzy­

stw o prawdziwym  go^dą i pozostało 
nim do Łzosiejszej chwili. Szereg ście­
żek górskich szlaki znaczone farbą 
ubezp f-czone linami i klamrami, w szy­
stkie schroniska górskie - - to  dizieło 
nirzrr cicowanei  pracy Tckolcń cTor.- 
ków i kierowników Tow, Tatrzań­
skiego.

Popieranie i wydawanie prac nauko­
w ych o górach zorganizowanie reje­
stracji i bacLń mc-terooii/. \ZTiych wyda­
nie wioikiej mapy Tatr, praca nad no­
menklaturą, — następnie stworzenie i 
utrzym ywanie przez wiele lat szkoły 
przem ysłu drzewnego, zorganizowanie 
przewodnictwa górskiego pogotowia ra 
tunkowego — dalej inicjatywa i facho­
wa współpraca w  walkach niegdyś o 
Morskie Oko, a dziś o Jaworzynę. — 
oto sucha tylko i n ezupełns rejestracja 
zasług Towai zystwa na wszystkich po 
lach działalności złączonych z górami.

Celowa i rczum na organizacja To- 
w arzystw a zużytkowuje dla prac swo­
ich siły i zdolności członków' z całego 
obszaru Rzeczypospolitej. Szereg auto­
nomicznych oadziałów To warzy stw a 
W iołpraerde z zarządem głównym w 
pełnym zakresie zadań i środków stówa 
rzyszenia. Wymienić tu należy przedc- 
wszystkiem oddział warszaw ski, któ­
ry  sumptem setek milionów kończy 
obecnie budowę wielkiego, granitowe­
go schroniska na Hali Gąsienicowej,

Odcmały Tow. Tatrzańskiego nietyl- 
ko pomagają centrali w pracy' nad Ta­
trami, ale równocześnie prowadzą sa­
modzielną akcie na obszarze całych 
gór polskich, Taić oddział czarnohorski 
w Kołomyji ma w  sw ej pieczy paismc 
Czarnohory, niedawno pow stały od­
dział lwowski — pasmo Gorganów i 
Bieszczad, oddział nowosądecki — Be­
skid nowosądecki, oddział w  Krościen­
ku — Pieniny, w Żywcu — Babią Górę, 
w  Cieszynie — Beskid. Zachodni.

Obok oddziałów w  licznych sekcjach 
fachowych orguitózuje się jn aca  około 
pogłębienia poszczególnych gałęzi dzia 
łalności Tow arzystw a Z sekcji tych 
w ybiły się ryrzedewszystkiem — sek­
cja turystyczną, gromadząca w  swem 
łonie wszystkich poLkicń taterników 

i alpinistów, sekcja narciarska’ tw orzą­
ca dziś jedno z najpoważniepjszych sto 
warzyszen narciarskich w Polsce, w re 
szcie sekcja < chrony Tatr.

Sekcja Ochrony T atr to jest głcs 
przyszłości Io w . Tatrzańskiego. W  
chwil: obecnej jest już iJkończony 
okres prac nad poznaniem i udostępnię 
rtiem Tatr. To co dotychczas zrobione 
Tzeba konserw ować i ulepszać, ale da! 
szemu ułatwianiu zwiedzania T atr p o ­
ra  położyć koniec. Zbyt są bowiem Ta­
try  małe, aby mogły bezkarnie pomie­
ścić te istnie „wędrówki ludów", które 
się obecnie chodzi o to, aby  dla przy­
szłych pokoleń zachować nietknięty w  
całej krasie klejnot, jakiego w Koronie 
Rzeczypospolitej niema równego. W 
tym  kierunku idą wysiłki Towarzystwa 
i pójdą w  przyszłości. Tak też pojmują 
rolę sw a obecni kierownicy Tcrw. Ta­
trzańskiego, jego prezes inż. Jan Czer­
wiński, znany technik i alpninista i wi­
ceprezesi minister Stan. Osiecki ptezes 
oddz. warszawskiego, c ref. dr. W alery 
Goeoel. zasłużony obrońca Jaworzyny- 
e~az ptof, dr< A. Cłrybiński, prezes od­
działu lwowskiego

Tow arzystw o Tatrzańskie należy nie 
wątpliwie do tych. które się górom 
Dolskim, a  pi zez sw ą pracę -afemu na 
rodowi dobrze zasłużyły. To też w  
dnie -złotych godów pora jest uznać je­
go zasługą i życzyć dalszej owocnej 
CtacjŁ. Dr. R, K,

Literatura i sztuka.
* i-ierwsza Polska Szkoła malarstwa teK 

tralnego. Starariiem „Wolnej Szkoły Ala- 
krstw a  ;i Rysunków" w  Krakowie, przy uL1 
Wolskiej 21, powstaje pierwsza w  Pclsce 
szkoła malarstwa teatralnego j pLastyki.
I otrzeba takiej szkoły odczuwana jest da- 
w ro, stała się — wobec świetnie rozwija- 
jgc«go a.ę ruchu ‘catralnego w  Polsce — 
nieodzowną — Now-a instytucja związana 
Lęćzie ściśle, jako kurs dwuroczny, z de- 
koratoruij teatru linienia J. Słowackiego. 
Szkolę prowadzić będzie zespół sił facf.o- 
w.,cli zarówno w zakresie teorj, ,'ak j pra,’t 
tjku — Orrtina miasta Krakowa ofiarowała? 
pczytecznej nowej ihsM ucji nadalej idące 
poparć.e. Frzybyw a więc w  ten sposót w 
Krakowie placówka artystyczna, jakiej do­
tychczas nie posiada żadna z połsujch sto­
lic.

Kurs nauku rozpocznie się z dniem 1-go 
wtześnia. W program nauki wchodzą: 
w ykształcenie teoretyczne: Rozwój deko-, 
rccyjnei sztuki teatralnej, nauka o stylach 
i teatrze, kostiumologia, teoria technik ma­
larskich. W ykształcenie zaw odow e: Pre- 
je owarke oraz malowanie dekotacji tea- 
tialnych juzy użyciu modełi sceny i scen­
ki eksperymentalnej, badanie efektów  iw ie  
tlnych, projektowanie i w ykonywanie re- 
icwizytów teatralnych, projektowanie ko- 
sc /m ó w . praktykai w  teatrze. W ykształce­
nie ogólne artystyczne: Uczniowie uczę­
szczają na kutsa rysunków (rysowanie, 
malo\y,ame głowy'. ;tktu. martwej natiuy,. 
pejzażu, cronuis) i _ wykłady' anatomii ar­
tystycznej. — Uczniowie dzieła się na zw y  
czajnyrch i hospotantów.

Kurs tr _a dwa lata, zaczyna *i kończy 
się zw ykłym  i okiem szkolnym. — Z koń­
com roku szkolnego w ystaw a prac ucz­
niów — W p::y przyjmuje S’e od 27 sier­
pnia do 3 września 1923. — W szelkich 
informacji udzieia Zarząo w  IrjKa-tu Wolnej 
Szkoły Malarstwa i Rysunków, w Krako­
w ie. ul. W olska 21.

* W ystawa pośmiertna dzflel ś, p. fana 
R-mbowshiegu. Kom tet w ystaw y po- 
śmiei tnei dziel śp. Jana Rembowsiciego z a -  
wiadamia. że T ow arzystw o Zachęty' Sztuk 
Piękny’ch w  Warszaiwie udzieliło na te w y  
staw ę 3 sa.io tia czas od 5 do 25 paździer­
niki rb. Komitet zwraca s>'ę z uprzejma 
juośbą do wszystkich osób. posiadałem :!, 
obrazy, rysunku lub rzeźby śp. Jana Rem­
bowskiego o laiskawe nadesłanie przed 
dniem 20 sicrjw.ia hr. na ręce Komitetu 
wiadomości, czy  zechcę użyczyć posiada­
ne d/iieła na w ystaw ę, podajac tytuł i ro­
dzaj dzieła. Kipsztą przesłania i ubezpie. 
czeifla jłauoa" Komitet wystriwoyyy'. wzglę-* 
dnie Tow. Zachęty Sztuk P5eknych. Adres 
Komitetu. Warsz,ayva. ppłk. Kazimierz Mło 
dzianowski. komendant Szkoły Pcdchora- * 
żych. Alcie Ujazdowskie 3.

* Nr. 31 tygodnika „Szopka" wśród bo­
gatej treśct zaw iera-m stępujace ilustracje:, 
Si. Biedrzyckiego — W matni. T. Kleczyń' 
skiego — Zły duch w si polskiej. H. N owo­
dworskiego — Z duchem czasu. St. Bie­
drzyckiego — Socjalmilitaryści. J. Sutuło- 
w icza —  Jak komu dokucza droży zna. H 
Nowodworskiego — Błazen.

* Nr. 31 tygodnika „Myśl Narodowa4* 
zaw iera tie ść  następująca: Jaworzyna — 
Adolf Now,aczyński. O gru.ace tatrzańska 
Rzeczypospolitej — Józef Diehl. Prof J,i- 
rosł-jW Eiidlo. . Nikła stawka/4' —  według 
p. Benesza. -Tribuna" o notonofilu Bene­
szu. Jan GwaJbert Pawlikowski. Prof W ła­
dysław  Szajnocha. Prof. dr Adolf Chybiń- 
ski. Prof. J". Sosnciwski. Dr. M ieczysław  
Orłowfcz. Ks. W. Gadowski. Prof. dr. L.1 
S,aiw:clci. Katzhnierz Smogorzewski. Ks. F. 
nfachay. Walory' .,Strategiczne4' Ctsko- 
S b w esk a  Republika44. Od Redakcii.

GcOSY PUBLICZNE.

0 horfroJ? ned podafhimi.
P-iszą nain z m:asta:
W  oorawłe sa/nacjf skarbu Rzeczypospo­

litej, bardzo ważna rolę wśród innych czyn 
niko,/ odgrywa sprawiedliwe opodatkowa* 
rie ludności oraz ściąganie w swoJm cza­
sie wymierzonych iuż podatków. Niestety  
można' przytoczyć setki taktów, gdzfie mul- 
limifiarderzy wyciągając olbrzynue docho­
dy ze sw ych przedsiębiorstw, płacili wpre-st 
śmiesznie małe kwoity tytułem rodatku 
osobisto -  dochodowego gdy jednocześnie 
żebrakom (w  porównaniu z tymli kr czasa­
mi) w yznaczało się podatki stosunkowo 
horendahre wysotlrie. Tak samo działo się' 
i  p izy  wyznaczaniu daniny. Szczególnie  
małe kw oty wyznaczano przez właidzc 
skdrbowe żydowskim bogaczom.

Aby tym skandalicznym « zbrodniczym  
faktom położyć kres. występuję z propo­
zycję ustalenie kontroli społecznej nad w y  
sokością wyznaczonych podatków, a mia- 
nowfcie proponuje posłom sejmowym i se­
natorom by spowodował') doprowadzen/e 
do wfiadomości publicznej w ysokość w y ­
mierzonych podatków przez wywieyzcitfe  
w  odpowjetiTKCh lokalach stow arzyszeń  
* korporacji spisów  Płatników i kwot osta­
tecznie im wymierzonych puda.tków ora/ 
nazwisk odnośnych referentowi Trzeba 
energicznie w ziąć się do wykorzarAmia. zła. 
ini^czej' nigdy nie naprawimy nas.zei podu­
padłej \yaluty Na ^wkitlo dzienne' Do wia­
domości publiczne'!

V/. M.
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Lwów, 6 sierpnia.

TEATR WIELKI.
Niedziela, 5 sierpnia, o g. 8 Uroczyste 

przedstawienie z powodu zjaizdu legioni­
stów  „Cyd" Corneillea- w  przekładzie Vvy- 
spv.tisk.iego. Poprzedzi przedmowa A. Stru­
ga. (Gościnny w ystęp  S W ysoekiei i I. 
Solskiej-Orosser o v  ej.)

Fcmu.-działek, 6 sierpnia, o g. 7 30 „Cza­
rownica", dramat w  4 akt. H. W iers-Jen- 
seaia. (Gościnny w ystęp  S. W ysockiej 1 i. 
Solskie j-Grosser owej.)

Wtorek, 7 strpniai, o g. 7'30 „Cyd" Uoii- 
.r.oillea w  pizekjadzie W yspiańskiego. (Go­
ścinny w ystęp  S. W ysockiej i 1. Solakjej- 
Gnosserowej.)

TEATR MAŁY.
Niedzie'a, 5 .sierpnia, o g. 7‘30 „Dwie 

•cnoty" kran. w  4 akt. A. Sutre. (Gościnny 
w ystęp  M Jednowsldego.)

PcimedzialeK, 6 sierpnia, o g. 7‘3 ł „Dwoe 
cnoty", krm. w  4 akt. A. Sutre, (Gościnny 
w ystęp  M lednowskiego. 50 prc. zniżki.)

Wtorelk, 7 sierpnia, o s. 7‘30 „Dwte cno­
ty", komedia w  4 akt. A. Sutre. (Gośdnr.y 
w ystęp  M. Jednow skiega 50 prc. znizk,., 

śnoda, 8 sierpma, o g. 7‘30 ..Weteran"', 
sztuka w  3 akt. (Premiera.)

TEATR NOWOŚCI do końca sierpna zam­
knięty.

—  Do P . T. P r e n u m e r a to r ó w !
Przy przegląuaniu naszych ksiąg za­
uważyliśmy, że P. T. Prenumeratorzy 
tak miejscowi, jak zamiejscowi nie 
uiścili ao dnia dzisiejszego pienume- 

•raty zaległej i bieżącej. Zwracamy 
'uwagę, że o ile do 10 b. m. nie ot zy- 
mamy wyżej wymienionych należyto- 
ści, zmuszeni będziemy ze względu na 
olbrzymie koszta rosnące z dnia na 
dzień naszego wydawnictwa, w s t r z y ­
m a ć  b e z w z g lę d n ie  z  ty m  te r m i ­
n e m  wysyłkę dzienniKa. — W y d a ­
w n i c t w o  „ S ł o w a  P o l s k i e g o ‘‘.

  O “i
—•• Dzisiejsze, tj. niedzielne przedstawić, 

nie „Cyda" bętlzie pod każdym względem  
T.iezwykle. Znakomite artystki Solska-Grc-s 

»serowa i W ysocka stw a.zają w  ..Cydzie" 
mezaipoTTinfane kreacje, stojące na najwyż­
szej w yżynie artystycznej. Prócz tych dwu 
• rakomiiych artystek wielkie pole do po­
pisu maja pp B ay-R ydzew ski, Piekarski, 
iDclecki, Wiland, Kwiatkiewfczowa;. Rusz- 
kowsCd, Don Diegai grać będzie p J, Stra­
ż a c k i. *

— 50 pioc. zniżka w Teatrze Małym. 
Ponieważ w  bieżącym tygodniu Teatr 
W ielki nie może dawać żadnych zniżek, 
50 proc. zniżki obow iązyw ać będą w  T e- 
sitize Małym w  poniedziałek i w e wtorek. 
Bada to dwa ostatnie przedstawienia prŁe 
ufliłej sztuki „Dwie cnoty" z Jednuwskim 
w  roli główne i. który oarazu zdobył sobie 
duzą sympatię lw ow sł ej publiczności

— Na czyj koszt? P rzy okazji świiąt nai- 
rodowych ubiera się na koszt gminy tram­
waje lw ow skie nalepkami. Trudno iednaK 
zrozumieć, dlaczego wczoraj ubrano tram­
waje wydanym)! przez partyjną organizację 
nalepkami. Tramwaj to nie prywatno prze! 
siębicTstwo pp. Tomickich, a w łasność gmi­
ny, która znów -rjie posiada cech pai tyl­
nych. Pi zypnszczać należy, żc koszt te) 
zbyteoztiei manifestacji pokryją pp. To­
miccy, a Rada m eiska pouczy dyrektora 
elektrowni, ze nre na swoim rządni sie f-.srt 
warku. W  każdym razie dziwnie odbijały 
nalepki na tramwajach w obec rneuznan-ia 
tej manifestacji poi tylne] przez cało miasto.

— Komu służy? Wiedziano powszechnie, 
że „Gacęta Pcnamna" służy żydom, jednak­
że w obec stałych zaprzeczeń z jej .strony 
incgły być pewne wątpliwości. Aż doniiero 
onegdaj ukazał się przedziwny numer tego 
dziennika, pośw ięcony Rawie R iisSći z ra­
cji niedawnego a znacznego pożaru. Wpra­
wdzie akcja humarttairna zaw sze jest n.ę- 
kną. jednakże „Gazeta Poranna." nrześci- 
gneła „T .gblatty1', „Momenty" i „Hajnty*' 
w  zbieraniu iofiar na rzecz pogorzelców

» żydów  — i tak pisze przy tej 'posolmości 
o robie:

„Gazeta Poranna, iaka organ kresów  
wschodnich, co zaw sze z wielką satys­
fakcja podkreślamy, posiada moralny 
obowiiązek bronienia interesów tel lud­
ności, której służy, a która bez-sp-zeczme 
stanowi trzon stałych zwolertn-ków tego 
p':sm?.“.
Powiedziane to naiwnie, rtieudcinie, ale 

Szczerze.
—i Stralk tobotniczy panował wczoraj 

w e Lw.mwie w e wszystklich prawie przed­
siębiorstwach z racji przybycia o. Piłsud­
skiego. Przed klilkn dn.ariil pracujący ua 
budowie przy ul. Zimorowueza robotnicy 
nie pracowali z powodu śwńeta niskiego  

' •wczorai zaś ria polecenie PPS.
— Urlopy w ypoczynkowe prac>wn:ków 

kolejowych. D/.fw nem zaiste musi się w y ­
dać każdemu trzeżwio myślącemu, jakie 
rz.eczvw.iste pobudki kierowały dygnitarza­
mi M inisteistwa kolejowego, że pracowni-

t o t e m u
Dn a 27 lipoa br. w ybrało się trzech aka- 

dem ków, a mianowicie Szporek. Gstafiń- 
skG i M orwey z Jaremc-.a na w ycieczkę  
przez Rafajłową na „Doboszankę". Kiedy 
po przybyciu na szczyt zabrakło im ż y w ­
ności, ofiarował s ’ę Szporek zejść sam na 
dół i) prowiantów do-sfarczyć. Wediu obto­
czenia powinna była jego nieobecność, 
trwać 4 godz-nj Szporek udał s.ię na prze­
łaj przez gęsty  las. g tow arzyszył mu i 
y  skazyw ał drogę mały pastuszeki ktćn> 
już dawniief oprowadzał go Po wjfoieczksL, 
Upłynęły już. prawie godziny. Ikriedy poizo-. 
stali ta górze tow arzysze Szporka. usły­
szę!5 kilka sti,'talów. Jakkolwiek bąrdzo za­
niepokoję^ bali się odejść z miejsca, gdyż 
noc już zapatlcłai a drogi nie znali. Tak 
przeszła straszna, pefna oczekiwania' noc. 
a dopiera nad ranem zjawił slię ów  pastu­
szek i zawiadomił ich. że Szporek leży ua 
dole zastrzelony. Ostafiński li M orwey udali 
się narychmiasr pod przewodnictwem pa­
stuszka i po długiem błądzeniu znaleźli juz 
niestety zastygłe zwldks1 sw ego tow arzy­
sza. Śp. Szporełt otrzymał trzy st-zały, od 
których zginął. Z położenia, w  jakiem zna- 
'ezliono zwłoki, przypuszczać należy, że 
chciał się brorfć. bo jedną rękę miał w

kieszeni od spodni, gdzie prawdopodobnie 
sięgaj poi rewolwer. Nieboszczyk był obra- 
Lowany z pieniędzy, zegarka.! rewolweru. 
\Ved!»g zapodań pastuszka, który szedł 
z śp. Szporkiem, ujrzał on w T.ewnem miej­
scu dwóch idących przed nim ludzi, za kt>- 
lym i chdiał iscę przypuszczając, że w  tc-i 
spesób łatwiej drogę znajdzie. Naitomiasi 
ow; bandyci przypuszczali w  śp. Szpork1! 
prawdopodobnie w yw iadow cę i dlatego co 
zastrzelili. W edług ostatnich wiadomości 
m.ała ponoś policja już ująć sprawców  
mordu.

Śp. Sz poieik Miitczysła. syn bardzo sza­
nowanej rodziny ze Stanisławowa, student 
W ydziału chemii na PolitecImice lw ow ­
skiej. cieszył siię bardzo wielką sympatią 
zarówno w  gronie sw ych kolegów, iak 1 
w  szerdk*ch kołach towarzyskich.

Straszny ter wypauek powinien być z 
jednej strony przestrogą dla wszystkich  
naszych turystów, że chodzenie w  poje­
dynkę jest dziś niestety Niebezpieczne d!a 
życia, z drugiej strony poiwin'en pobudzfcf 
nasze organa policyjne do bardzo energi­
cznej akcji w  kierunku wytępienia zagnie­
żdżającego się u nas bandytyzmu. (E.)

S p o i-* : .
IlakoaH (W iedeń)— Hasmonea 6:2 (3:1)'.

Zawody międzynarodowe na boisku Has- 
monei. Skład Easoehu: Halpern; E.urnmer, 
Golii; Nemes, Gutinuim. Mcrlmger; Haeus- 
Ier, iflolnar, ilunter. Hess, Sludzki. I h s -  
monea z Heuolumeni na prawem skrzydle,. 
Mecz t e i  był raczei zabaw ą-kota-m yszkę, 
u;ż walką dwóch przeciwników, bo H i- 
koah górował kombinacyjnie, technicznie i 
taktycznie o dwie Klasy nad Ha&inonen, 
dla której wynik pow yższy jest też w yso-  
ce zaszczytny. Hakmh pokaizał grę donro- 
wadzorią do firezji, lecz efekt ten. psuło 
jawne lekceważenie li bag?;tel;za\\ an e nrze- 
tłw ftk a , któremu tytko z kurtuazii strzelo­
no 6 bramek. Ponadto dyscyplmar szw aiuko- 
vzała bardzo z,racznie. Wyróżnili się wspa­
niałą grą Gntman,, Nemes, Molnar, Hess. 
Hunter i obai skrzydłowi. Obrona nieco
słabszą. Bramkarz nie wiiele miał co robo­
ty. U Hasmonea1 tylko Birnbacb w  napadzie 
zasługuje na uznanie; reszta grula pwrżei 
sw ego stałego poziomu i bardzo słabo,

Dla Hakoahu bramtó strzelili: Gntman 2.
tienter 2 (jedna z offoide‘11), Hess 1, a je­
dną sam sol-.jc zrobi’ GoMa. bramkarz Hats- 
monei. Dla H asm onei^Stenrm an (z karnfe- 
go) i Hmiblnm z wypracowania Steurmana 
)łogóvv 6:1 d b  Hakoahu. Sędziow ał p. kap. 
Engel poitżej krytyki, zw łaszcza p izeocza- 
nie offstóe‘ów  było wprost rażące. Organi­
zacja zawmdów bardzo słaba: p izy  wej­
ściach tłok niebezpieczny, wprost dla ży -  
c’a. no i... nłicnia. 'oprócz tego brak płłeB 
zapasowych, wskutek czego gra mus ala 
bya_ przerwana na kilkanaście ininut. W:- 
dzjwjlSUOO.

Jutro Hakoak gra z P ogonią‘ w  h u  iciwo- 
nyni składsie. Mecz ten liędz c szalenie za­
ciętą walką, w  której obie srrony nie będą 
w cale przodować. Zainteresowanie też za­
wodami olbrzymie; pęazie to najbardziej 
fiupuiący mecz w  obecnym sezonie. Sadzi­
my, że Pogoń wyjdzie z tej z hono­
rem. K. J. L.

Gdynia. (PAT.) Juli o o g. 2 rozpoczną 
się tutaj tizecie  z rzędu wielkie regaty  
morskie, urządzone staraniem Ligi /.egiugi 
polskiej. Zamtei esowanie regatami- 'jest o- 
gronine. Ogólna liczhai eitatków biorących 
udział w  regatach dochn Jzi do lUtij Regaty 
oheimują 13 biegów. W spółzawodnicy u- 
biegać aię będą o cały szereg nagród, m :ę-

d z . v  :(nny„ii o dwie głów ne -nug, ody im 
Coiibec i puhar komitetu regat p. Śledziń- 
skiego.

V\ 'arszawa (PAT.) Dzisiejsze zawody
piłki! nożnej pomiędzy D. S. V, Opawa a 
stołeczną W arszawianką zakończyły się 
wyilikiern 4:2 (0:2) na rzecz Niem;óvy. S ę ­

dziował kap. Stefan Loth.

kom kolejowym skrócili urlopy w ypoczyn­
kow e w tym roku, chociaż nie zastosow a­
no tego w  żadnej innej dykaster.it pracowni 
k ów  państwowych, nrie mówiąc już o pra­
cownikach miri&terstwa kolejowego, któ­
rzy sobie tej krzyw dy zrobić me chc'e!,. 
Pobudką tą ,rrie mogą być chyba w zględy  
c-szczędnośdiciwe. o których okólnik Mini­
sterstwa, mówii, bo w  rzeczyw istości ukrj 
cenie to dotyka tylko pracowników'', siu- I 
żących ponad lat 20, podczas kiedy praco- | 
wriicy młodociani, o pełni sił żyw otnych, I 
a -służący zaledwie po kilka lat. otr/vm uią  
uilopy w ypoczynkow e w, całym wymiarze 
tj. od 3—4 tygodni i zazwyczaj pod r.o/.iuai 
teini pozorami urlopy te przedłużają. Nie 
myślim y tu pednosw wydajności pracy pra 
cowników kolejowych, ale musimy podkre 
ślić nadzwyczajną odpowiedzialność służby 
kolejowej, która dla sw ych w-wkohąwców' 
wym aga tembaadziei odpoczynku i w zm o­
cnienia- sił, ależe od jednego przeoczenia, 
spowodowanego chociażby wyczerpaniem, 
zależy niejednokrotni; życie setek ludzc 
Szczególnych ulg w  tym -względzie w ym a­
ga pcrsonal egzekutyw y a konsulcnt sani­
tarny powinien się w  tej sprawie w ypo- 
wieaz-cć. W obec dzisiejszych trudnych wa 
ranków bytowania i trosk o jutro każdego  
pracownika prństwow ego, r.ie powdnno się 
w yw otyw ać dalszego rozgoryczenia. Są­
dzimy.. że Pan M;n'ster Karl'ńsk/ rozporzą­
dzenie to krzyw dzące zniesie i pozwoli 
swym rzeszom wytchnąć, jak dhigo — mię 
dzy kroplami deszczu i zawieruchy — 
słonce odgrzać może stężałe pracą członki.

— Rada Nadzorcza Akcyjnego Ban­
ku hipotecznego na posiedzeniu dnia 
30 Lipca 1923 kooptowała do swego 
grona ordynata A g stlO fa  h r .  G o łu - 
c h c w s k i e g o .  ________4706

— Kradrleż w Hotelu Krukowskim. Pan 
Krustman Karol w-spólwłaścicłe! Hotelu 
Li ukowsicego doniósł pulich. że Katarzyna 
R otaiycka popełnia w hotelu caiv szereg 
kradzieży. Rewdzja, przeprowadzona w rnie 
szkan-iu nadobnej złodziejki, znalazła cały

•szereg talerzy, kieliszków, kloszy, warto­
ści 1 ii pół nnijona nik., które to rzeczy  
oddano w łaścicielowi. Ratatycką zamknięto 
w  .aresztach.

— Kradz eżc. Jakiś nieznany złodziej 
skradł z  mieszkania Oiłow skicj Au.eli 7.\— 
nilieszkalej przy ul. św . Antoniego 1. 1. b tf- 
' znę, sus'ią.cą się, nai sumę- pół nuli. mk. - -  
Ze sklepu Beckeria przy ul, Rt biej 3 skru- 
dziono dwa tuzilny skór boksowych. Szko­
da w ynosi 10 mili. mk. —  Prokop Stodnlik.a. 
żarn. Ko-rdecRicgo 5. skradł na, ol Solskim  
chustkę na szkodę Charloty Stein.^— W  re 
ainości przy ul. Dwernickiego 22 ktos 
skiacił klamki irtosiężne. —  Do zamkniętego 
lrticszikania Staindsławy Krynickiej, kra- 
w czyni- przy ul. Obozowej 5 . również nie­
znany złodziej włam ?ł się 1 skradł płaszcz 
letni, kape i parę innych rzeczy, ogólne* 
wartości 1 .ńOO.uOO mk.

— Awanturnicy Kołodziej Stefan 1 Gracz 
Anton: chcieli się w esoło zabawić j pow y­
bijali szyby  na ul. Lyczakowskiei 1. 84. Za­
baw a mniej w ęsoio dla obu skończyła się, 
bo aż w areszcie. — Ten sam los spotkał 
W ładysław a Paszka z Kleparowa. klóry po 
poprzedniem zalaniu się u Agfdka, ul. św . 
Marcina i. 16 awanturował się na ulicy.

D  DROHOBYCZ. Żjd zabił żydówkę. 
(Tel. v/ł.) 4 sierpnia. Ubiegłej nocy o g. 
łO‘30 loi.f.il aptekli Arcta przy' ul. Stryjskiei 
był terenem wstrząsającej tragedii. Ofiarą 
.iei padła pelmąca w ów fzas służbę nocną 
I2oz’a Eisenste;n. 22-letnia magistra farma- 
ci!i, ugodzona strzałem hrauningowym w  
sam mózg prz-z Morica Tabaka. 23-letme- 
go studenta p iaw  .i urzędnika prywatnego. 
Po dokonaniu mordu Tabak strzebł do sae- 
bie z tego samego braun!inga dwukrotrre, 
ieduakże żaden strzał nie okazał się g io -  
źiYiii, wobec czego zbrodniarz stanie przed 
sądem. Jako przyczynę dokonanego mordu 
podają zerwanie zaręczyn przez Rózię 
Eisenstein, która- osiągnąwszy tytuł ma- 
gistry farmacji po powmocre ze L wow a zer­
w ała z Tabalrem, z którym Dcpizednio 
zaręczyła się. Tabaka przywdezSo-no do iii- 
u-jszego szpitala, gdzie mimo stcsunkowm 
Iclcl.ich ran T-daJe obłąkanego i odmaw''a 
narazie wsWrkfch zeznań.

Przed HI. Tgfganji ^SEhGdnlmt-

Polsko-amerykańska propaganda handlo- 
" a na III. Targacii W shodpcli. Na tegc- 
1 ocznych 'ria'gach Wschodnich otwarty bę­
dzie kiosk Amerykanelke-polskiej Izby han- 
dlowa-przem ysłuwej, która w  ścisłym  kon­
takcie z Ainerykańsloo-polską Izbą handl->- 
wo--przeniysłi)v ą w  Stanach Zjednoczo­
nych pracuje nad iiawiązamtcm daleko idą­
cych stosunków .aticlowych pomiędzy* 
Pei«t%) a Stanamji Zjednoczonymi. Stany 
Zje łnoczo-uc przedstawiają się jako nie 
zimcrme ł-orzystny rynek zbytu dla prze­
mysłu poisk.ego. Producen-ci polscy nie są 
jednak dostatecznie obeznani z w*ymag.ania 
mi społeczeństw a amerykańskiego 3  po„ 
nadto istnieje w* św iccie handlowym poi- 
skim pewien konserwatyzm, który, stoi na 
przeszkodzie eicspansji przem -stu polskiego 
za ocean, zw łaszcza, żc eksport polski n 
si poniekąd p ftjis to scw y w ić  dię dc nortfi 
wymaganych w  Ainery*ce. Zbliżenie gospo- 
darrzi ameiyikcńsko-polskie jest w  stanic 
nadać polskiej w ytw órczości now y ii nie­
zw yk ły  -frńpet i dźwignąć ją w ysoko poi,ad 
normy przedwojenne. Rozwiązanie tego 
p erwszorzędnej wagi zagaamemk zależy  
prz„dew*szystjdem od o-hobistej akcji czyn-1 
n-ków* zainteresowanych tak w  Polsce iak 
- w  Ameryce. D n a  8 dierpnia w yjeżdża do 
Polski sekretarz Izby amcrykańsko-polskiej 
w Stanach Zjednoczonych, p. Lubieńsłi, 
selem udzielenia osorfistych informacyj stro 
nom_ zawiteresowanym. oraz celem w ygło ­
szenia szeregu odczytów  o A m eryce wre 
wszystkich Izbach handlowych w  Polsce. 
W zrozumieniu społecznej ważności zada­
nia udzieliła Dyrekcja Targów Wschodnich 
p. ŁubieiwKiemu na ten cel specjalnego 
kio-sku, który przypuszczalnie stanie 
terenem 'mergicznej akcji li.anidIow'oJinfor- 
macyjnej i w  rezultatach sw ych osiągnie 
jaknajpomyślnieisze wyniki.

W taiQ rcH 'ści rc zc .

N owy inwentarz kolejow e Polski. Na
mocy zawartych już i przewidzianych bu­
dżetem ną rb. umów można, oczeidwać n 1 
stępującego zwiększenia inwentarza kole­
jow ego nowemi jednostkami taboru: Loko­
m otyw dla pociągów osobowycii od firm 
n cinieckich—  35 dla pociągów tow aro­
w ych od firm belgijskich — 100, od firm 
n rmieckich 37, z Austrji 13, ż Ameryka 2 z. 
od firm krajowych 45. Ogółem lokomotyw  
245. Taoor w/ązkotorowy w  rb. ma być t,„ 
z u pełniony lokomotywami silnego typu w  
ilości —  35. W agonów osobow ych: z Au- 
u-trji — 10, pocztow ych i laajo-wych 2 2 s, 
c-gółeni 235. Obecnie już wragony osobowe, 
nawet specjalne, iraie będą zamawia-ne poza 
granicami krain, w cbec wzmożenia się pro 
dukeji krajow'ej. W agonów  tow arow ych- 
z Niemiec —  15 cystern gazow ych, z Fran­
cja 150 c j ite m  40 m3, z Ameryki —7,505 a 
30 ton, w  tem 525 platform, reszta w ę- 
glarki w ysoko ni-słao burtne. Razem z za 
granicy —a 7,670 w agonów  towarowych  
Wagonów tow arowych od firm krajowych 
5.375, czyli ogółem z zagranicy i w  kraju 
14,045, a przjjmuiąc wagon amerykański 
30 tono-wy za 2 jednostki1, ogólna liczba 
wagonów towarowy ch z zagranicy j os 
tirm krajowych w yniesie 21,550 jednostek.

W ysokość dozwolonego w yw ozu waluty. 
PKKP. wydaje zezwoletua rta w yw óz mkp. 
w  w ysokości maksymalnej 25 mil jonów na 
udowodnione potrzeby gospodarcze. Co Wio 
walut zagranicznych, to osoby posiadające 
Piszporty zagi ciniczne —  (a jeśli jadą 0 0  
Gdańska, posiadające dowo-dy osobiste) — 
mają prawo wyw'ozu bez pozwolenia 1 nn- 
1 ona- mkp. rówmież bez pozwolenia i le­
gitymowania się z pochodzenia w yw ożo­
nej waluty zagranicznej — do 1 tys.ąc.a 
fr. szw a:c. —  zaś do Gdańska do 2oQ fr. 
szwajc. iub w  innej walucie równej warto­
ści. Wiailutę tę nabywać można tylko w  
bankach dew izrw ych, które robią ia pa- 
szr-Orc':e adrun-taCję o sptzedanej sumie w e  
w-spomn-ianej wysokości.

N ajwyższa stawka przekazów czeko­
w ych PKO W  „Monitorze Polskim ' ogło­
szono rozporządzenie, którego mocą mij- 
w yższą  staw kę przekazów czekowucli P. 
Kasy Oszczędn. ustala się na 10,d0').000 
(dziesięć milionów7) marek polskich, o ile 
p-zekazy takie mają być w ypłacone w  u-1 
rzędach pocztowych, uczestniczących w 0 - 
brocie żyrow ym  PKO, z oddziaiumi Pol­
skiej Krajowej Kasy Pożyczkowej.

Urzędami temi są obecnie: Bielsko 1
C?ląsk Cieszyński), B iałystok 1, Brześć 11. 
Bugiem, B ydgoszcz ’ , Częstochowa, Dro­
hobycz 1. Gniezno. Grcidno, Grudziądz 1, 
Inowrocław, Jarosław 1 Jasło, Kalisz 1. 
k a n w ice , Koeice, Kołomyja 1. Kraków 1, 
Królewska Hula, Leszno, Lubhn 1 L w t®  
ł. Łomża Lody. 1, Nowy ?ącz 1. Ostrów  
(1’ ozn.), Piotrków, Płock. Poznań I, P o­
znań 3. Przem yśl 1 Radnm, Rybmk, R ze­
szów  1, S o s* w ic c , Stanisław ów  I Staro­
gard. Tarnów 1. 'I urriopol 1. T czew  1, Ta- 
i Lii 1, Warszu.ua I, Wilno 1 : W łocławek.

Najwyższa stawka przekazów czeko­
wych PKO, które Jiają t y ć  w ypłacone w e  
wszystkich innych urzędach ( agenciadi

)
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pocztowych, wynosi 5.000.000 (ntęć :■*> 
nów) marek polskich. .

Przekazy czekow e PKO. na zieim.a
górnośląskich województwa ś ] |sk u £ o  mo­
gą opiewać również na 
a mianowicie r^jwyżei na 1^.000,000 tdzie- 
s  eć mhjonów) marek niemieckich, o  ile 
mai* b y t  wypłacone przez urzędy poc i ł o ­
w e: w Katowicach, Królewskie] Hucie i Ry 
bniku i najwyżej na 
nów) marek niemieckich, p 1 maią, 
w ypłacone przez itrfte orzędy i 8 
'poozfowe na ziemiach Wrnosląsttich w o­
jew ództw a śląskiego.

1 totvcnc/.csowe przepisy p o c iło  w e w  
spra- ie uoręc.-anta odbiorcom do domu 
przekazów  czekow ych PKO. z  pssmędzm. 
!_  S l z d j ą  nadal bez z m |n y . Rozpo­
rządzenie wchodzi w  życie z dn.em 1-go 
sieipnia 1523 r. ____

II. okrężny lot rlookoła Polski.

K ip. w Zurychu O 0023 cent 
Deiar . . . .  203.000  
Mk. niam. . . ® 151/a
Zloty polski . 30.000 mkp

K otautan ić) słeI^ buib.

z  GIEŁDY LWOWSKIEJ.

Lwów 4 sie, pnia

W  myśl u ch w a ły  zg ro m a d ze n ia  gieł­
d ow ego , ab y  n ie o d b y w a ć  z e b rań  w  so - 
b o ty  w  ciągu  se zo n u  le tn iego , zeb ran ia  
g ic id y  Iw ow stóej dziś n ie  by ło .

W a r s . .  r a f K  enki 800.000. Przem. 
'd rzew . O.i.OOO. W a rsz . ko p . w ę g la  
1,115.(CO. C egielsk i lb e .500. F ir le j
175.000. Ł a z y  85.000 L ilpoop 217.500. 
M e d rz tió w  ' , 600.000. N orbłin 500.000. 
O rlew iii i K arasiń sk i 160.090. R o n 
i ZJdin.-ki 250.000. R udzki i Ł k a  675.000 
^ ta :ac lic .w ice  930.0C0 . lirzeu n ia  275.000 
Ureats 1,000.000. II. em . 425.00u P a  o -  
wnrzv 130 000. Z ie len iew sk i 1.400.000 Zy 
r a r ió w  37,000 UU0. b o rh o w sK i 110.000. 
T-jbł, o w scy  44.000. Ż eg luga 38 0 .0  
P o lb a l 3 1 -000. S p iesr 225.C00■ Z a c l^ T .  
vm h i V 63 030. C n ru lo w  230.000. n  - 
W b u c -c h 'i  Sc; ele i,010.000. H g s k |n a -  
f t f l 60 0G0 . N obel 670.000. F m tc m k  
A o I  Si a  i ś w ia tło  OrO.OOO. S p in rtu s  
ify-OOOO L e n a .to w ic z  41 000. Skupi 
s k . r  ‘i garb n ik  75.000. U ć d r y o z n o ^  
l ,550 00u. Z aw ie rc ie  3 ,oJ0 .000. F o l.  ̂
e tek tr. 165.000. K abel 235.000. K lucze 
230.010. P rz e m  r a i t .  725.000 ę ^ ife o a -  
ce b !0 .0o0 . G cW aw ice 685.000. M icha­
łów  715.000. R ad o ch a  1,500.000. Unia 
1,650 0C0 . P o c isk  160.000

t
GIEŁDA WARSZAWSKA.

W arszawa 4 sierpnia 1923.
Waluty i dewizy: D da y  S t Zjedli.

203.000. ’ M a: k i n  am. 0.1514. B elgia 
9 .340. L ondyn  925.000. P a r y ż  11.700. 
■ Szw ajcara 36 030. W iedeń  285, W ło ch y  
8 8 / 5. P ra g a  5 .980.

Akcie: Bank d y .k . w a ,s z . 1,000.000 
Btirik h a rd . w a  sz . 1,500.000 B an g  d la 
h i p. 2 : 5.000. P o k k i B. H andl. w  P o ­
znaniu  235 000. P o lsk i B. P iz .  I w ów
60.000. Bank T o w . w spó ł. 260 dOO. 3 . 
zn chodu ' 750 000. B . a  w . spół. za ro b k  
,025.003 K ijew ski i Scbo-lce 585.000. B. 
/% ’. ziem . 70.000. S i l e  p o ta so w e 
S50 0"Q. Bank M aV p. 90.000. P u ls 
.'l.SfO.OGO. W ild 210 000. C h o d o ró w
900.000. C z ersk  1,275.000.

GIEŁDA V/ ZUR\ CHU,

Zurych 4 si rpnea 1923.
^ e rlin  0 0006. Hukuniają 21914 N Jo rk  

358 /4 . L ondyn  25.61. P a r y ż  0-2.257 M e- 
i loiaii 24 1~ P  aga  16 35. B ^ d a u e s /t  
0.0314; P u  a re s z t  2 .77. B elg rad  5 .85. 
S cfl i 5 .20. Wti rsza.w a 0 0028. W ied e ń  
0 007814. Austr. Kor. stem  1. 0 0079.

\  CENY ZŁq TA
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa 

.Oddział we Lwowie

Wczoraj rano odbył się lot okrężny 2 1  
samoł >tów wojskowych, które o g. 4 rano 
opuściły W arszawę, a następ, przez Lwów , 

raków  i Poznań .nialy wrócić na miejsce 
w zlclu  Z powodu m gły i ulewnego deszczu  
zaied.ilie 8 sam olotów przybyło na lw ow ­
skie lotnisko i ro ze znacznem opóźnieniem. 
P ierw szy  przybył kam. Turbiak na apara­
cie B ifkla o  g, 6 w ., za nim o g. 6.32 kap. 
Pawlikowski jia aparacie Ansa Ido, trzem 
o g. 6.40 por. Babińska na aparacie Bregem, 
czw arty ppor. Pawluk o g. 6Ś53 na apara­
cie Balila, pi? ty  o g. 6.57 kap. Oiegowel 

| na .aparacie Bregent, szósty  kap. Jack na 
i rparacie Balila o g. 7.21, a  siódmy kap 

Krzyczkowski o  g. 7.40 na aparacie Bre­
gent. ósm y przybył bez oznaczenia czasu 
por. Wojciecht wsici, zmuszony wykjdpWać 
z powodu braku okwy ca rogatka Żółkiew­
ska, obok fabiyku pp. Ruckera i H..>ef1inge- 
ra  Czterej z przybyłych odledeii zaraz 
w  kierunku Krakowa, a -to  kap Turoiak o 
£. 6 43, kap. krzyczkow ski o g. 7*58, ppor.

. Pawluc o s>. 5*45 j por. -Oiegowel o g. 7‘1. 
Oprót tych por. Pawlikowski startował 
o g. 6‘37, a por. Babiński o  g. 6‘45 z powo­
du deszczu jecnak i .  m gły powrlcitr na 
Hmisko i zostali w e Lwo wie. Pozostali 
dwaj riie startawaiM z powodu defektów  
aparatów.

Pomimo w czesnej pory ,i zlej pogody na 
lotn, siku zgromadziło się liczne grono osób 
ze sfer cyw ilnych V wojskowych.

lL isz y  d ?g  lotów  podajemy w  telegra­
mach.

Lw ów  (AW ) W II. dorocznym locie okrę 
żn-yfn wzięli udział następujący lotracy  

M^arszawa. Początek lotu o  g. 4. start co 
dwie minuty: 1) por. Babiński 2) kap.
Turbiak. 3) kap. G iicwicz, 4) kap. Dz.ama,
5) kap. Krzyczkowski, 6) poi Kalina 7) 
por. PawluK, 8) Rutkowsika 9) ppułk. Kos­
sow ski. 10) kap. Pawlikowski, 11) kap. 
Jach, 12) por. Seńkowski, 13) nie start,owal. 
14) kap. P  lyna, 15) por. Wojc,eLhowski,
16) pułk Rayski, 17) plut. Żółtowski, 18) 
por, Gedgowd, 19) ltap. Prosiński, 20) kap. 
Hendrichs, 21) por. Jaryna.

Lwów, Przylecieli • I. 2) przyleciał 6'0C, 
(lot 1‘58). Si-urt do Kr. 6'4a; Ii. 10' — Ckto, 
(2 .4), 14*18, 111. 1) -  m  0 V B ) . Jl?«łS 
IV. 7) 6*53, (2:4 l), 8*46, V 18i —  6‘57,
(2*25), 7*01; VI. 11) — 7*12. (3  U l), 1> 0 9 ; 
Vil. 6) -  7*40. (3*32), 7*58; VIII 14; — 
15 40. (11*16). W rócili óo W arszaw y: 12).
17), 19. 21; o 3) i 8) nic nie) wiactamo; 4) 
przy starcie w  Lubaczowjif złamał ccł~ ,
6) ładował w  Rudzie Różanieckiej; S) lgdb- 
waił Ikioło Luclina; 15) ładował na Zniesic- 
n'u; 16) spaai w  Wliianowie, puik. Ra.iski 
odniósł lel< kne okalerzeme iw arzy, aparat 
rozbity; 20) ładował w  Dęolinie.

Kraków. Jajko pierw szy przybył o  10-tfcj 
nr. 18 )i odlectaił o 10*29 do Poznan.a; 2, 
przy laucwarmi w  H iepołom icaci rozbił 
aparat; 1) laaowai w  D ębicy; 11) ładował 
w  Tarnowie; 5), 7) i 10) brak wiacioinośdi.

W arszawa, P ierw szy przyleciał do War­
szaw y i jedyny nr. 18) pot- Oiedgowd

Stefan Radicz.
Leader kroackiej pa, tji w.llośaiańsklej.

Zagranica w yobraża sobie Kaoatję j albo więcej szkolone związki chłopskie 
jako Stc. cna Rad'ca i nlodwrót. Znałis- śp.ewają pieśni n irodew e. stw ierdź ­
my Kroa ów do czasów pobytu ogro­
mnie sympatycznego człowieka o  o- 
grorrmej kulturze, pełnego zapału i do- 
brych chęci, znakomiteso znawcy sto- 
sunkówl krcackrch dr. T lepoa tylko z 
obrazków oraz pc<iobaz:i, a w  czasie 
wofńy w;idzieliśauy przeć ągających 
przez Małoix)!skę siinych brunetów o 
czarnycl] wł-oisacli — ale ; dosyć blon­
dynów znajdziemy między nim' — o

płaciła za 4 sierpnia 3 sierpnia

1 austr. kor. z ło tą 39745 38013
1 m arkę niem z ło tą 46725 44689
1 rubel złoty 100933 96534 J
1 frank z!otv 37847 36'98
1 gram  czystego złota 130366 12 684
1 dukat 448458 428912
1 gram  sreb ra 3923 3752

1 Z ło ty  polski 25000 25000

wojjj, j -'icfciem słowem sprężystość i u- 
osob:on!;e siły od głów do stóp. Rr-e- i 
■czywiście, mocni, muskularni, barczy­
ści. rośli mężczyźni nie są w  Kroacji 
wcale rzadkością. Rzeczywiście musi­
my zaglądać więcej na wieś, albo wy­
brać się w  góry, aby znaleść takie ty ­
py w  więk; zej liczbie, ale także w rnie 
ście a specjalnie w Zagrzebiu, ich nie- 
biak

Radlić nie pos'ada mc z tego. Jego 
Wzrok- wybija się pełnią dobroci, chy- 
trości, ale nie złośliwości O ile chodzi 
o w siać jego --  grubas! Nic dziwnego, 
gdyż jest zamożnym, pomada księgar­
nię dobrze się rentującą i ma zdajr się 
żonę która bardzo dba o niego. Jej 
w ładza przechodzi granice w ładzy ko­
biecej, co żartownisie nazwailby pan- 
toflarstwem, co jednak jest charukte- 
rystyczuem  dla żony dbającei o dobro 
męża.

Radio jest dowódcą leaderem partji 
włościańskiej w  Kroacji. Jego zasługą 
jest też, że partię tę załozył. Partja la 
Przyczyn a w  tle trudności rządowi ju­
gosłowiańskiemu. Bo Radie, człowiek 
o ogromnie bujniej inteligencji j głębo- 
kiern wyjcsziafceniu — jest jednak d !-- 
m agogcni, który na każdy temat po­
brali mówić godzinami bez przerw y, 
oyle stać — w  opoiyc.li. Jego wiecznie 
mów.iącn istota niesympatyczna jest 
prezydentowi miWistrów — Pasiczowi, 
któremu się mJMo usunąć z Skupschty- 
ny  cicerona Racica. Radie w  odwet, 
wygłasza mowy opozycyjne przeciw 
Pasiczowi w  krytym  ogródku małej go 
sp^dy w  Zagrzebiu, gdzie z wy c zajmę 
zbiera się na zgromadzenia kroacka re- 
l'Ubl;Irańska partia. clPomska. Radie prze 
in aw a ostro. ;;ąrkastyczn:e, um-c w szy 
stko uprzystępibd mało wyk ztałcone- 
mu ogółowi chłopskiemu unńe w szys­
tko malować w sposób plastyczny, zna 
gw arę kro.icką ludową powtarza je­
dną { t  sarną rzecz przynajmniej pięć 
razy. Policją rozpędza raz za ra em 
zgrom rdicnia urządzane przez Rad*ca, 
to jednak nie nsuje liumiO-n nartii w ło­
ściańskiej ani Radicowi, bo są przeko­
nam żc to nie w strzym a rozwoju p ar­
tii tej ani pod względem organizacyj­
nym, ani społecznym. W tairim og oiku 
panuje dalej doskonały nastrój, mniej

jest jego dokładność w  w yrażaniu się 
j ciągłe powtarzanie jednej ł tej samej 
rzeczy L mie też przyswoić nartrudir; cj 
sze abstrakcyjnie pojęcia ciężko pojmu­
jącemu wieśniakowi w sposób plasty­
czny, obrazkowy.

Dziwny ten tryfyun ludowy posiada 
ognoanjją we d z ę  w  zakresie historji, 
tułał się po św 'ecie w  najrozmaitszych 
czasach i przebyw a1 w najrozmaitszych 
okolicach, umie dawać przykłady po­
równania, podawać intere.ruiące wy­
padki i szczegóły w  sposób tak za'mu 
jący, że pociąga i Dorywa słuchaczy.' 
Chłopi są mu za to ogromnie wdzię­
czni. Ich entuzjazm wzgięd-m Radica 
ułatwia im zrozumienie wie W rzeczy.

Zresztą kroacka republikańska partia 
chłopska stara się podnieść poziom u- 
m yslowy swycłi zwolenników

Nawet dziewczętą. cnłoi^ik e przy­
zwyczajają się Jo  czytania pism polity­
cznych z dziehników, tak, że w ładza 
55-lotniego prow odyra nad. chłopami 
kroackimi staje *się z dnia na dzień 
większą. Z ogromną wiedzą książko­
wą jednoczy Radie w sobie także wiel­
kie osobiste doświadczenia w spra.- 
wach politycznych.

Radie zńą wszystkich kierowników 
politycznych z innych państw kultural­
nych. prowadzi prawie codziennie roz­
mowy z dziennikarzami europe skimj 
a naw et amerykańskimi i to  obcowa­
nie, ma dlań ogromną w artość kultu­
ralno - snołećm o - wychowawczą. Na 
czele partji, którą zresztą założył, stoi 
oj^dw ud^icstu lat i był za czasów re- 
gime węgierskiego, rządowi tag ni w y 
godnym juk nim jest dzisiaj. Jest stwo­
rzonym opozycjonistą. Ma wprawdzie 
pozytywny program, o ile oai go tvlko 
może mieć, bo wcią"ż ma innie poglądy 
i orogramy. łączy żarliwość religijną 
z republikanizmem i zamiłowaniem po­
koju i pracę chłopa uważa za podsta­
wę życia w państwie i porządku to ­
warzyskiego. ale jest też zwolenn,- 
k ’em podziału dóbr i stara s.ę regulo­
wać kwestję gospodarki państwowej 
z pi nktu widzenia chłopskiego. Nie jest 
zawołanym wrogiem kapitalizmu, abi 
inteligencji. Ciężko pracniacego inteli­
genta. kióry osiągnął pewien poziom 
Inteligencji i cieszy się skromnym do­

jące tylko, że postępowanie rządu bel­
gradzkiego bedzie miało za skutek zer 
wanle rokowań porozumiewawczych. 

Przyczyną tych wszystkich w ystą­
pień jest Stjepan Radie, który działa na 
wszystkich swą okrągłą twarzą obro­
sła, r/iegolony zwyczajnie, ale mimo to 
swmpa'yczny, śmiejący się i rozsiewa 
jący zdrową, sugestię śmiechu dokoła 
siebie. Co specialnie charakterys-tycz-

wżrotki który mówi o wielkiej s je i nem jest dla 1 eadera kroackiego, to

robkiem materjaJnim, prziotŁCawia 
chłopom jako człowieka, którege c e Jć  
należy.

Jego program partyjny omawiany 
jest w pismach partyjnych, w jego m« 
wach zaś niewiele się pntebija, są ońte 
pełne frazesów, z której to gęstwiny, 
przy najlepszej chęci trudino wydostać 
się można, W  mowach swych nodkre- 
śla znaczenie wolności i omawia pro­
blem rępuhlil.ański,

Kroacka repubhka jest zaś czemś 
krańcowo - rożnem odi ki ólestwa jugon 
słowiańskiego, jakkolwiek lioeralnem 
decen ‘ralistyczn m ono jest. /.wolenm- 
cy Radca  bojkotują par’am ent belgra­
dzki do-siowme w szyscy i wskutek 
wielkiego witływu mora no 'Polityczne­
go Radica, chcą się przyłączyć do te­
go ruchu również, jak mówią ziw-ulem- 
nicy Radica, muzułmańscy posłowfa 
Bośi i kierykaln posłowie Slovenji z 
dr. Koroszecem na czele.

M i m o ,  że Radie jest opozycjonistą, 
nigdy nie stara* si% działać na szatotR 
ojczyzny, przez ^pobudzanie mas wio-/ 
ściańskich do przeprowadzenia swego- 
Programu na drodze rewojucyjne.i.

Dewizę wszelkich mów jego stanowi 
powiedzenie: Chłopi, zachowujcie się
spokojnie i -pracujcie z entuzjazmem 
nad regeneracją polityczna i gospodar­
czą waszego stanu.

W  partji jego panuje wiecznie praca 
agitacyjna oraz nie zahiedouje żądnych 
starań nad podniesieniem mnyslowioćci 
partyjnej Każdy kroack-i chłop wie 
dziś co to jest repum ka i co imia re­
publikańska południowo stowiańsKa.

Radie zdradza skiomiość do pojoGna­
n ia się z partią radykalną, której głów, 
siedzibą jest Belgrad a której wdadz- 
tw o zaczyna się dziś rozciągać na całe 
państw #/ Przedtem  przy podobnych o* 
kol icżn ościach, gdy pytano go o kon­
kretne zadania jego pąrtji, nie daw ał ni­
gdy jasnej odpowiedzi, a!e zawsze ota­
czał się ogóln kami niejasnymi dla re­
szty  polityków. P o sad a  011 skłomnośot 
paicyustyczne pojednawcze ale odzna­
cza sie ogromnem kunktatorstwem  o 
ile chodzi o określenie warunków swe­
go puzytywmego programu. Radie nie 
był nigdy ani tw órcą materialnych 
czynów anj polhycm ym  reformatorem, 
ule był za to bardzo zdolnym demago­
giem, pełnym krytycyzm u, mającym 
otw arte oczy na w szystko co się dzie­
je w Państwie Zażywa on sław y jako 
opozycjonista, którego negująca osobi­
stość, będąca symbolem opoizycji, za­
rysowuje się. wyb'tnie na horyzonlcie 
parlamentaryzmu iugosioaw-rtńskiefio 
XX. wieiku.

Jego jedyną zasługą jest to, że zbu­
dził siły natury  śpiące w  ludzie kro- 
ackim, zaprawiając niezużyty umysł, 
jego do polityki,, rządów oraz nrzy- 
zwyczajając go powoli, systematycznie 
do korzystania z Kultury świata, oraz 
partycypowania w postępie celem o- 
twarcia dlań jak niajszersp^-ch hory­
zontów w  świecle kultury i myśli.

Zygmunt M.

Uczestnicy letniska Koncernu naftowego  
„D abiow a4* w  Starzawie złożyli ra rzępz 
Zakładu naukowego im. Mr. J. Torosiewi- 
cza pa ręce JW. Paiif Dyróktorowej Ma- 
deysldcj 500.000 mk.; i  tak złożyli pp.: J. 
Bajowa 25000. E. Michalscy 15000. Dr. Ci- 
tmn 10000, F. S/apirówna 5000, Z Feuer- 
steinówna 5000, Jamcowski 5000. Ktiiczvc!d 
5000, Z. Tc/t. 3Q00, Z. Durst -5000 mk„ Wa­
gner 5000. B. Kerfma.i 5000, Lanferńwna 
5000, Idueblówna 5000. E. Gefaellówna 500u,
D, W assermaiiówna 5000, E. Schcrr 5000, 
J. Tyka 10000. Korkisówna 5000. Mandlo- 
wlie 10000. Żuławska 2000. R::ir;erOwna 
2000. D. Mareuliesówna 3000. Hnbcrńwna 
5000. Oulm-amowa 50np, Maberówna 50Cu, 
M. Kędzierska lOnOO, I. W oinbcrer 5000, 
Schaechtcr 51K)0. Dyr Dzażdżyńskr 2 U W ),
E. Ooldberg 5<'00, Katzelemwgen 5000, Le­
śniakowie 05.000. Stapp -5000 B. Fali 50C'U, 
K Lederowma 3000 J. Neuman 5000. R. 
W acniel 3000. Dr. Kratter 10000. M. Fucbs. 
5000, Dr. Harkuende.’ 10000. Inż. Garfunkei 
5000, ICatz 5000. T. Wrzuś 18000. Spritze 
równa 5000 Tworzyńska 5000. W. W cscn -  
berg .5000, R Szydłow ski 25000. I. R^emi- 
riówn_'i 6000 Fein 5000. Dr. Peiper 5000, 
Dyr. Rottenberg 0000 J. Drfksówna 700t,, 
Wl. M adeyscy 15000 mk., za które Dyrek­
cja Zakładu tak JW. Pani hhciaioice iak 
JW. PP. Ofl.aroda.wcom składa najserde­
czniejsze b óg  zapłać!

Fo zapłaceniu ogłoszeni, w  myśl życzeń  
ofiarodawców m  Zakład Naukowy im D ra  
J. 1 orosiewiczą zostało 320.000 n k
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— KUPNO 1 SPRZEDAŻ. —

RYFLOWANIE w ałków  "ły sk ich  U! .u teczn ia ; P ized- 
siębioi * o  budow y m łynów  i tartaków  W arzecha, 
i „k? Sap iehy  37.  394Ż

KUPIĘ onazv jn ie  k o n so lę  z tu s .rem  w dobrym  sum ie. 
Z g łoszen iado  Adm. S ł iwa Po lsk iego  pod „ Ó sem k a-.

4694

P r a s y  d o  d ac n o w eK , c e m e n t  p o r t -
.ak d ek. w a g o n o w o  p o le c a  4434

„PSL9T* Lwów, u.. Batorego 4.
500 §zt,uk ż łobów  (m uszli) żelazr.ycl, M izeria  z.arząd 

dób S t .m stów iiz p . M osty  w ielkie 4661

K IM lENiCĘ 1-p ię trow ą w Sam borze n'a najlepszym  
m ie irfu  (w rynku) leżącą, sk ład a ją cą  się  z 3 sk le ­
pów, 5 pom ieszkali. z tego  jedno  pom ieszkan ie  
fron tow e wolne, obszerne podw órza w olne, m ag a ­
zyny, piw nice ect. ko rzystn ie  do  surzedam a 4670

LUKOMOBiLE, k o tły  parow e, m o to ry , w a le t m łyn • 
skie, m aszyny  rolne, a u  a itp . kupuje, S p iz td a j„  
i przyjm uje w kom is B iuro techn iczno-hand low e 
. /  oluta**. O sso liń sk ich  U . ___________ 4629

MEBLE an tyczne, dz ie ła  sz tu k i, porce lanę  sz k łr  
sprzedaje kupu je  p rzyjm uje  w k o m is  M agazyn an  
fykdw, T ab ińsk i, B atorego  24. 4< 12

WILLA c a ła  wc a  z  og rodem  45 ty s ięcy  z łp . sp rze ­
da Jaszk  w ie c  P a ń sk a  21, 2—4._______________ 4 n z

WORKI m a ło  używ ane 70 jz tu k  sprzedam , 
cz 10 II. p. drzw i pa  praw o.

K lonow i-
M99

KUPUJE obrazy, ramy, n iezyn'a a.-.IMe rzeczy 
dekoracyjne Jaroszewski Romanowlcza 9. 46 9

PIĘKNA rea ln o ść  pa rte ro w a  przy u licy  T kack ie  w ol­
ne Ł z ' poko je  i k u ch n ia  dwie stajn ie, w ozow nia 
z ładnem  . rodem  jako też  dw ie p iękne p a r » e  
nrz ulicy Ż ółkiew skiej z a iaz  do  sp rzedan ia  Wia­
dom ość, M ottfried Ż ółk iew ska  72. 4707

-  MIESZKANIA. —

LODE MAŁŻEŃSTWO p o h u k u je  p o ko ju  z o so - 
ł era w ejściem . Z g łoszen ia  do ad m in is trac ji pod 
„ i n ż y n i e r " . _____________ _ *____ 4682

ZAMIENIĘ m ieszkan ie  cztery  poitoje, k ucun ia , ł  izien- 
ka. e lek tryka , pełny k o m fo rt w Przem yślu  na po 
u. bne we Lwowie. — Z g łoszen ia  d o  Redakcji ło - 
w a P o lsk iego  pod „Zamiana*-.________________ 4630

ia MIENIE cztery  poko je , kuchn ię , ron tow e !  kom - 
„ .r ten  v p a rte rze  przv bocznej Akadem ickie i t a  
dwa lub trzy  pokoje, k uchn ia  z kom fo  tern  s ło n e- 
c- j t  na  1. p .ętrze  przy ui. S apiehy, P c to c l lego. Li­
s to p a d a , żionow skich  i s f  iedm eh. Z g łoszen ia  w 
A dm inistracji p o d : „Prędko**. _______________ 4708

rA UDZIAŁ w p rzedsięb io rstw ie  dam  loka  ,dw ie 
" ubikacje w sm eren ie) na  m a łą  w ytw órnię, ewent. 

go tów kę. A dm in istrac ja  pod A. R. 4638

— POSADY POSZUKIWANE. -

L e ś n iK  e g z a m i n c w i n y ,
praktycznie, teelinieżnie i fachowo wykształ­
cony 30-tc letni praktyk, n łodp , na posa­
dzie, pragnie posadę zmienić celem ustale­
nia i poprawienia bytu. Moie wykazać się 
b. chlubnemi poleceniami. Łaskawe zg ło­
szenia przyjmuje Pun Kwiryn Z w ierzch o w -  
sk i Dyrekcja koleji Państw we Lwowie.

4 309

RUTYNOWANY urzędn ik  p o s z u k u j: popo łudn iow ego  
zajęcia. Z g łoszen ia  p rzyjm uje  firm a B łocki A kade­
m i k a  12. 47 V3

POSZUKUJĘ zajęc ia  w ieczorow ego (5—9, dz ia ł ra ­
chunkow y lub przepisyw anie. D obre  p i m o i p racę 
m ogę sp e łn iać  w dom u. Ł askaw e zg łoszen ia  do  
■ R S - ' .........."  — a i i„„ori»iu. 4717A dm inistracji pod „Urzędnik**

MAŁŻEŃSTWA.

PRAGNĄŁBYM poznać  o sobę  sam odzie in" , o ryg i­
nalna, niezwykłej urody, najchętn ie j wdowę, ■>_ rt 
z  udreczką m ają tek  n ie g ra  żadnej roli, ty łko  g tę- 
bpl ie re rd eczu e  uczucie. Jedyn ie  szczerze w yczer­
pujące zgłoszenia , do  Ue uam y Prasow ej C orątczy- 
zna 7. p o d : „T rafi szczęście**. 4702

KAWALER rnt 33, praw ego c h a iak ie ru , na  wyższem 
s lan m fisk u  riądow em  nie m ając  tu  ieszcze żadnych 
znajom ości, pragnie tą  d rogą  poznać .iym patyczną, 
dobrze zbudow ana pannę o '-yższej k iiltu .ze  du­
chowej i dążeniach! M iłżeństw o n.e w ykluczone. 
„Stateczny** do  Adm Słow a. 4715

i

— RÓŻNE DONIESIENIA. —

W mlERNYCH cenach  s tro i i reperu je  pianina i fo r­
tep iany  o raz  kupuje  używ ane zdem olow ane instru- 
m enta . Z g łoszen ia  ul. sw. Zofji 5 pouw órze, praw a. 
M ieczysław  H erm an , s tro ic ie l „rtepianów . 4611

K u  łA , Z abrzeska, j ą  p roszone  odeb rać  listy  w Re­
klam ie, C horążczyzna 7. 47,'3

KTuRY  ze jr lac h e tn y cb  Par.d„  d o pom oże  m z .e rja l-  
n ie  zaraz m łodej, p rzysto jne j, dysty igow anej wdówce 

1 celu p o ra to W a n i| zdrow ia. Z głoszenia  pod „zw ro t 
100" do A dm in istrac ji S łow a. 4716

Ż « G R M IC B ? p
KONSORCJUM

przystąpi do powiększenia
rentownych przedsiębiorstw 

4572 przemysłowych.
O ferty z podaniem referencji do Biura
O głoszeń S o K o lo w s b ie tg o ,  L w ó w ,
J a g ie l l o f t s K a  7, p o d  ,.Konson.] Jm“.

  K A ż u A  P A N I — -
dbająca o cerę —  używa KKFMU i PUDRU

„ L A C T O L "
wyrobu apteki Rlra L ŚLADOWSKIEGO 

L w ów , Halicka 19. 4660
Do nabycia w aptekach i składach aptecznych.

D A C H Ó W K A
■

I
JBiuro handlowe dla sprzedaży 
B materia-iów Budowlanych

£ b Li? o się, ul. Wałowa 11

B I L E T Y  W I Z Y T O W E
w y K o n u je  n a j t a n i e j

DrnKarnia „SŁOWU POLSKlŁtiO“
— we Lwowie, ZimorowiczŁ 15. —

i  REhsrt EirJeir

3
H

i jago tearja
W ydanie arngie.

Cena acau Mk.
Do t.aoydc w kantorze 

„Słowa Polskiego". — Z pro­
wincji przyjmuje am owien.a  
Adm. „Słow a Polskiego'* i 
udziela 25 proc. rabatu.

H K M S A J 1 M W

f |  O g r o d z e n i a  £
nelylkB imKB Bi tem ijis

^ e c z  f e s t e t y c ż M e j i s z e  
i trw alsze.

Kompletne ogrodzenia z siatki drucianej 
zwykłe i ozdobne wraz z bramami 

i furtkami, jak również ogrodzenia kom - 
bmowane z drutem kolczastym

4o57 p o l e c z ;

m

S p ó £ K a  A K c y j t i i a

ii i f i l i
Kraków, Romanowlcza Nr. 5. W  ,]]. 

A d r. te i. „ M e t a l g o r " .

Dostawa szybka, duży zapas siateK na sliłaJzie. 
Oferty i prospekty na każde żądanie.

gjg .ia

^ii8Sl8dd|IIIE3l8IBS8tiSlilltiS8?ll8Bl§iil^

Stanisław Gratom.

N a r ó d  a  p a & s t w o
Cena 813150 Mp.

i

B ę d ą c  w  G t ia ó s h u
n ie  z a n i o s ł e m  pieniędzy 

dc J a s k in i ,  ale ra ogło­
szenie r e k l a m o w e  dj

gazety Gdańskiej
S t a d t g e b i e t  12. 4711

ir
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\
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i

„ G  L O R I

S p ó l l i a  z  o g r .  o ó p .

z a w i a d a m i a  s w o i o i  P .  T .  U d z i a ł o w c ó w ,  ż e  a k c j e  
n a l e ż n e  im  z  t y t u ł u  p o s i a d a n y c h  u d z i a ł ó w  w y d a j e  

s i ę  w  t e r m in i e  
o t  3 0  l i p c a  d o  3 0  s i e r p r i i a  b .  r ,

w  b iu rze  D yrek cji S p ó łk i w  K rak ow ie , przy  ul. S ła w k o w ­
sk iej 11, w  god zin ach  u rzęd ow ych  od  9 — 12,  za  n a leży tem  
w y leg it i n row an iem  s ię  i zw r o te m  d o ty ch cza so w y ch  dcv.'odów  

u d zia łow ycti, k tóre  je d n o c z e śn ie  u n iew a żn ia  s ię
R ównocześnie .GLORIA** S. A. zawiadamia P- T. Akcjonar­

iuszy, że oryginalne sztuki akj i  wydawane będą w tym samym ter­
minie w biurze Dyrekcj- Spij*k za zwrotem dowodów uskutecznio­
nej wpłaty i listu erzydti łow ego

Akcje niepodiętę w wyżej oznaczonym  terminie złożone będą 
na koszt P. T. Akcjoriarjuszy w Poiskiin Banku Krajowym, Fnja 
w KraKowie do depozytu. 469t>

WAŻNE D L h  P . T KUPCÓW I KANOf ARZY!
P o w ię k sz e n ia  fo to g r a fic z n e  w  rozm a ity rh  w y k o ia n ia c h  i rozm iarach .

F O T O G R A F IE  8 E M I-F M A IL 1 F
na broszki, wisiorki, szpilki i t. d. Oprawki, ramka i t. d. Lusterka z fotografiami: 
m a s o w y  a r ty k u ł r ek la m o w y . Pierwszorzędne wykonanie po cenach bardzo p rzy- 
4709 stęp  łych . Solidna i szybka d o sta ła
W. A. DERrtICK G. m. b. H. Berlin W. 35. Liitzowsłrasse S4. Fabrikation von 

em i-Em  a łile  B ild er Yergrósserungen û ^B i^łitcrietu^^^^legrunw>iŁt

PRZYSTĄPIĘ do ",półk i z k ap ita łem  ew ent. w sput- 
in c .  do in te resu  przem . lub handlow ego. A dm ini­

s tra c ja  pod  A . R. i6V7

DZlERŻńW poszuku ję  n a ty c h m ias t. Z g łoszen ia  Dud 
„Folwark** b iu ro  og  uszen h u p czy ca  Krakóv/, j a ­
g ie llońska  7. — ZAKUPIMY hurtoW nli p ie.ze. Źgło- 
szen ia  poc, „ t*kspon“ biuro  og ło szeń  Hupczyca, 
K aków , Jag ie llo ń sk a  7. 4710

-  NAUKA I WYCHOWANIE. —

Kursa Maturyczne gimnazjalne. Jedno  i dwnroczne, 
ilość m iejsc og ran iczona. S ta ran n y  ao b ó r s i ł  m tui 
czycielsk ieh . W pisy do  ,s w rześnia, Prof. t)r. JÓ2ef 
G luzinski. Szkoła  ję z y k u  obcvcli, „Ecole Rofornie** 
Lwów, P ańska  Pi. '  4534

Redaktor odpowiedzialny: Tadeusz Fabiunski. Z urukarni „Słowa Polskiego" pud zaizij-dcm W. A- iSkrzyczyńsklego.


